
Traktat handlowy polsko-niemiecki
powinien? polegać na wymianie artykułów przemysłowych na polskie artykuły rolnicze.

DEKLARACJA POLSKICH ORGA­
NIZACYJ ROLNYCH.

Warszawa, 15.2 (PAT/ W dn-.u dzi­
siejszym p. minister rolnictwa Nieza- 
bytowski przyjął prezydja polskich 
związków kółek rolniczych 1 oraz 
jwiązku polskich organizacyj rolni­
czych, które przedstawiły mu nastę­
pującą rezolucję, która m. in. głosi: 
delegacja nasza, reprezentująca ogół 
organizacyj rolniczych uznaje za ko­
nieczne w związku z toęzącemi się 
pertraktacjami polsko-niemieckieini 
o traktat handlowy, złożyć następuią- 

fcce oświadczenie: ić’,-7 ha /
Rolnictwo polskie wypo u się

niejednokrotnie za zawarciem umo­
wy gospodarczej z Niemcami, mają­
cej na celu uregulowanie obrotu to­
warowego pomiędzy obu wchodzącę- 
nji w grę krajami. Oświadczenie nie­
mieckich kół gospodarczych stwier­
dza, że w Niemczech istnieje liczny i 
wpływowy odłam opinji, która nad 
zagadnieniem umowy handlowej po­
między Polską a Niemcami zapatru­
je się w zupełnie odmienny sposób. 
W końcu zeszłego miesiąca odbyły się 
w Berlinie zjazdy i zebrania całego 
szeregu niemieckich organizacyj rol­
niczych, na których omawiano szero­
ko sprawę niemieckiej'polityki "hań- 
dlowej wogóle i sprawę traktatu han­
dlowego polsko-niemieckiego w szcze 
gólności. Powzięte uchwały nie tylko 
wypowiadają się stanowczo przeciw­
ko wszelkim zniżkom ceł przywozo­
wych na produkty rolnicze, lecz prze­
ciwnie domagają się podniesienia o- 
ehrony celnej. Wymówienie obowią­
zujących traktatów w,celu zniesienia 
przyznanych poprzednio zniżek cel- 
nrch na artykuły rolnicze, oraz żąda­
nie zakazu przywozu —szełkich wy­
tworów produkcji rolniczej, która 
może być wewnątrz kraju produko­
wana. Wobec- tego przedstawiciele 
polskich organizacyj rolniczych uwa­
żają za swój obowiązek oświadczyć, 
że rolnictwo polskie zainteresowane 
jest w zawarciu traktatu handlowe­
go między Polską a Niemcami o tyle 
tylko, o ile traktat ten da widoczne 
ułatwienie dla eksportu naszych pro­
duktów rolniczych na rynki niemiec­
kie. Traktat, któryby nie osiągnął te­
go celu byłby w naszem zrozumieniu 
dla rolnictwa zupełnie bezwartościo­
wym a dla ogółu interesów gospodar­
czych Polski wręcz szkodliwy. Stąd 
też rolnictwo polskie jest stanowczo 
przeciwne zawieraniu umowy han­
dlowej z Niemcami o ile umowa ta 
nie będzie dawała należytego zadość 
uczynienia uprwanionym postulatom 
rolnictwa polskiego. Mamy nadzieję, 
że głos nasz będący -wyrazem intere­
sów i opinji ludności rolniczej, która | 
stanowi dwie trzecie ogółu ludności ' 
polskiej, zostanie w należyty sposób 
uwzględniony przez Wysoki Rząd 
Rzeczypospolitej Polskiej i będziemy 
radzi, mogąc stwierdzić, żc pan mini­
ster podziela nasze stanowisko.

OŚWIADCZENIE MINISTRA 
NIEZABYTOM SKIEGO.

'V odpowiedzi pan minister Nieza- 
oytowski oświadczył m. in. co nastę­
puje:

Zaniepokojenie, jakie w panach 
wzbudziło sprawozdanie prasowe ze 
zjazdów’ rolników niemieckich t. zw. 
Landbundu, jest dla mnie zrozumia­
le. Traktat polsko - niemiecki winien 
w jednakowej mierze uwzględnić in­
teresy obu krajów, wówczas bowiem 
tylko będzie trwały, ufundowany na j 
'owszechnem zadowoleniu sfer, pro­

ducentów i pośredników. Ten punkt 
■widzenia podkreślił zresztą trafnie 
minister Stresemann, przeciwstawia­
jąc się przesadnym żądaniom sfer 
agrarnych niem. podczas swego prze­
mówienia w dniu 50 ub. m. Zakres za­
gadnień traktatu handlowego polsko- 
niemieckiego jest b. szeroki. Najkró- 

j c-ej można go scharakteryzować 
jako regulowanie umowne wywozu 
artykułów przemysłowych do Polski 
z Niemiec oraz artykułów rolniczych 
i węgla z Polski do Niemiec. Rozmia­
ry tego obrotu muszą być mniej wię-

W dniu 16 lutego r. b. jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci najdroż­
szej naszej żony i matki

i Mn lilii PIEtmiEJ
odprawiona zostanie Msza św. za spokój jej duszy w kościoiach paraf, w Lazno- 
wie pow. Brzeziński (miejsce spoczynku), w Sosnowcu Nowy-Sielec i w Wierzpni- 
ku o godz 8 z rana, o czem zawiadamiają życzliwych Jej pamięci

MĄŻ i CÓRKA.

Krwawy wiec w Warszawie.
ZWALCZANIE KOMITETU KATOLICKO-NARODOWEGO PRZY POMOCY 

PAŁEK.
Warszawa, 15-2. (Tel. wł.) Wczorajszy 

wiec Komitetu katolicko-narodowego w 
Tow. Łigjenicznem przy ul. Karowej za­
kończył się awanturą i krwawą bójką 
wywołaną przez najście bojówki, której, 
niestety, policji nie udało się ująć.

Przebieg zajścia był następujący: 
Najpierw przemawiali: prof. Dzierz- 

gowski i p. Iza Moszczeńska. Już w cza­
sie icli przemówień w ostatnich krze­
słach awanturowało się kilku osobników 
wydających okrzyki. Krzykaczy tych 
jednak szybko z sali usunięto. Gdy na 
mównicy pojawił się prof. Stroński, bo- 
cznem wejściem wdarła się na salę bo­
jówka, kótra krzesłami poczęła wybijać 
szyby i rzucać w publiczność. Za chwilę 
pojawiła się na sali policja i wiec roz­
wiązała.

Przy wyjściu bojówka rzuciła się na 
studentów i kilku poraniła. W czasie za­
mieszania policja aresztowała kilkudzie­
sięciu studentów, przyczem bojowców 
nie udało się schwycić.

Rannych zostało około 40 osób, w 
czem b. wiele kobiet

I cej jednakowe, jak zawsze, gdy trak- 
;■ tat zawierają państwa równorzędne. 
; Mówiąc o zawarciu traktatu między 

Polską a Niemcami należy realnie to 
* rozumieć jako umożliwienie eksportu 

niem. na rynki polskie i rolnictwa 
polskiego n arynki niemieckie, a za­
tem z polskiego punktu widzenia trak 
tat z Niemcami jest możliwy tylko 
przy zapewnieniu wywozu artykułów 
rolniczych z Polski do Niemiec. Inne 
produkcje Polsce mogą raczej u- 
eierpieć na tym trktac.ie, umożliwi on 
bowiem przemysłowi niemieckiemu

I
I

W godzinach wieczornych do więzie­
nia śledczego przybył rektor Uniwersy­
tetu ks. Szlagowski z prezesem Brackiej 
pomocy p. Kęsem i uzyskał możność wi­
dzenia się z aresztowanymi studentami. 
Część ich była stłoczoną na korytarzu, a 
inni pozamykani w celach. Większa 
część ich została już zwolnioną.

Warszawa, 15-2. (Tel. wł.) W ponie­
działek do ministra spraw wewnętrz­
nych przybył przewodniczący Komitetu 

; katolicko-narodowego p. Wąsowicz, aby 
przedstawić p .ministrowi sprawę zajść 
na wiecu w Tow. liigjenicznem. W Mini­
sterstwie oświadczono p. Wąsowiczowi, 
żc minister w poniedziałki nic przyjmu­
je nikogo z powodu nawału zajęć i au- 
djencję naznaczono na wtorek, jednak 
bez oznaczenia godziny.

STRACENIE MORDERCY
Moskwa, 15.2 (PAT) Zabójca wice- 

konsula włoskiego, Dobrowolski ska­
zany został na kaęę śmierci.

Drugi oskarżony skazany został na 
1 3. lata wgzienia. 

konkurencje na rynkach polskich z 
przemysłem miejscowym. Czy więc 
jest mowa o pełnym traktacie, lub 
zwężonym, o tymczasowiem porozu­
mieniu t. zw. modus v.ivendi, czy o 
umowie gospodarczej zawsze podsta­
wą porozumienia może byc wymia­
na niemieckich artykułów przemyśle 
wych na polskie artykuły rolnicze. 
Sfery przemysłowe Niemiec, które 
jasno chcą patrzeć w przyszłość, mu­
szą sobie to uświadomić, że bez umo­
żliwienia wwozu polskich artykułów 
rolniczych do Niemiec traktat handle 
wy nie leży w Polsce w niczyjem in­
teresie. Pomimo głosów o możliwości 
pokrycia zapotrzebowania przez wy­
twórczość własną, bilans niemiecki 
wykazuje poważne ilości importowa- 

• nych artvkułów rolniczych. Rolnic- 
' two z Polski ma prawo domagać się, 

aby wzamian za umożliwienie wywo- 
| zu artykułów przemysłowych do Pol­

ski, ono właśnie stało się źródłom po- 
[ krycia niedoboru artykułów spożyw­

czych w Niemczech, tembar dziej, że 
1 rolnictwo polskie nie żąda bynaj- 
I mniej specjalnych uprzywilejowali, 

tylko prawa do uczciwej handlowej 
' konkurencji. Tekst enuncjacji zrze­

szeń rolniczych Niemiec może budzić 
wprawdzie zaniepokojenie z powodu 
informacyj, dotyczących rolnictwa 
polskiego i .jego postulatów w zakre­
sie traktatu handlowego. Obowiąz­
kiem naszym jest sprostować te prze­
sadne wieści, wywołujące przesadne 
obawy, gdyż może ono opóźnić roz­
wój normalnych stosunków sąsiedz­
kich miedzy Polską a Niemcami. 
Głównym źródłem niepokoju są nie­
ścisłe informacje co do stanu zdrowo­
tnego inwentarza żywego w Polsce. 
Wszystkie choroby zwierząt, które 
zawleczone zostały z Zachodu, a któ­
re w roku 1926 obejmowały 144 po­
wiatów, a więc prawie połową Polski, 
ostatnio zanotowano je tylko w 14 po­
wiatach. W miarę wzrostu dobrobytu 
ludności rolniczej i inienzyliłtacji go­
spodarstw poziom cen artykułów rol­
niczych zacznie wzrasta, ć stopniowo, 
W roku 1926 różnica, w cenach żywej 
trzody między rynkami berlińskiemi 
a polskiemi wynosiła 68 proc. Różni­
ca ta stopniowo się zmniejszyła aż w 
w sierpniu 1927 r. wynosiła tylko ? 
proc. Tak samo ceny o ile chodzi o 
trzodę chlewną, wykazują tendencje 
stopniowego wyrównania się. Udział 
importu artykułów rolniczych w bier 
nej stronic bilansu handlowego Nie­
miec wynosi 55 proc., a wyraża się w 
cyfrach znacznie przekraczających 
zdolności produkcyjne a zwłaszcza 
eksportowe rolnictwa polskiego. Przy 
puszczam, że potrafimy znaleźć drogę 
do rozwiązania trudności, gdy w grę 
wchodzą kraje o podobnej polityce 
gospodarczej. Podobne lub jednako­
we interesy dwuch kontrahentów mu­
szą się regulować w drodze wzaje­
mnych ustępstw. Zrozumienie jest 
niezbędnym warunkiem prowadzenia 
pertraktacyj nad jakimkolwiek ukła­
dem gospodarczym. Konieczne do te­
go jest przedewszysikicm wzajemne 
poznanie i stałe podkreślanie trady- 
cyj do wyszukania dróg porozumie­
nia. Pozwalam sobie wyrazić nadzie­
ję, iż, stosunjąę takie metody pracy, 
uda się nam osignąć porozumienie z 
naszym sąsiadem zachodnim. Analiza 
bilansu handlowego Polski wskazuje 
Rządowi jasną drogę postępowania 
oraz daje dokładny miernik wartości 
interesów rolniczych Polski dla poli­
tyki gospodarczej państwa.

Kurjer Zachodni101/ Q fl Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.
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PRZEGLĄD PRASY
MiezawisłoSC sęliiowsKa.

Dnia 7 lutego ukazał się dekret p. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, zawierający 
...prawo o ustroju sa.dów powszechnych". 
Dekret ten wywołał szereg zastrzeżeń 
i wątpliwości, wyrażonych na łamach 
prasy. Poda jemy z nich najważniejsze, , 
a mianowicie głos znakomitego znawcy i 
spraw Konstytucji prof. Stanisława 
Strońskiego i opinje doskonałego praw­
nika p. H. Liebermana (były poseł PPS.) 
Z rozmysłem przytaczamy te dwa gło­
sy przedstawicieli krańcowych świato­
poglądów politycznych i społecznych dla 
uwypuklenia ważności sprawy.

Prof. Stroński na łamach „Warsza­
wianki" pisze mianowicie:

Nasamprzód stwierdzić trzeba, że 
rozporządzenie to (o ustroju sądów po­
wszechnych) zawiesza czyli usuwa na 
czas określony, ale wystarczający dla 
dowolnych zmian, postanowienie art. 
78 Konstytucji, który mówi:

— Art. 78. — Sędzia może być złożo­
ny z ruzędu, zawieszony w urzędowa­
niu, przeniesiony na inne miejsce u- 
rzędowania, lnb w stan spoczynku, 
wbrew swojej woli jedynie mocą o- 
rzeczcnia sądowego i tylko w wypad­
kach, w ustawie przewidzianych. Prze­
pis ten nie dotyczy wypadku, gdy 
przeniesienie sędziego na inne miejsce 
lub w stan spoczynku jest wywołane 
zmianą w organizacji sądów, postano- ' 
wioną w drodze ustawy.

Jest to najdonioślejsze bodaj posta­
nowienie nowoczesnych konstytucyj, 
zabezpieczające niezawisłość wymia­
ru sprawiedliwości przez nienaruszal­
ność stanowiska sędziego.

Otóż obecne rozporządzenie Prezy- a 
denta Rzplitej z 6 lutego 1928 r. zawie | 
ra w dziale IX, przepisów1 przechod- J 
nich i końcowych, następujące posta- - 
nowienia: f

— Art. 284. —• S 1. W wykonaniu ni­
niejszego prawa władza mianująca 
(ij. Prezydent Rzplitej wedle art. 76 
Konstytucji) moie sędziów Sądu Naj­
wyższego w ciągu trzech miesięcy, sę­
dziów apelacyjnych w ciągu roku, a 
sędziów okręgowych i grodzkich w 
ciągu dwuch lat od dnia wejścia w ży­
cie niniejszego prawa przenosić bez 
ich zgody do innego sądu lub w stan 
spoczynku. Kierowników sądów moż­
na również mianować bez ich zgody ; 
sędziami w sądach bezpośrednio wyż­
szych, z zachowaniem uposażenia 
przynajmniej w dotychczasowej wy­
sokości.

Postanowienie to znaczy, że nienarn 
szalność sędziego na zajmowanem sta­
nowisku zostaje zmieniona dla każ­
dej grupy na taki okres czasu, jaki ze 
względu na mniejszą lub większą ilość 
osób w danej grupie potrzebny jest 
do... przęsiania.
Następnie prof. Stroński zwraca uwa­

gę na fakt, że dekret postanawia, iż po 
usunięciu pewnej ilości sędziów, mogą ' 
być przez pięć lat mianowani na stano­
wisko sędziowskie dowolni kandydaci 
bez przesłużenia określanej tą samą u- 
stawą liczby lat na stanowiskach sę­
dziowskich lub prokuratorskich.

P. H. Lieberman, przytaczając w „Ro­
botniku" paragraf 1 art. 284 nowej usta­
wy (patrz wyżej) pisze:

Zasada wiec nieusuwalności i nie- 
przeaoszalnośei sędziego, zasada, n« 
której, jak na spiżowym fundamencie 
się opiera niezawisłość sędziowska, zo­
stała zawieszona dla Sądu Najwyższe­
go na 5 miesiące, dla Sądów apelacyj­
nych na rok, dla innych zaś sądów na 
dwa lata. Na ten cały okres sędziowie 
zostają wyjęci z pod prawa konstytu­
cyjnego, wszyscy będą na wylocie i 
nikt z nich nie będzie pewnym dnia 
jutrzejszego. Miecz Damoklesa zawi­
śnie nad calem sądownictwem. Nie- ' 
trudno odgadnąć, jak fatalnie taki i 
przepis wyjątkowy się odbije na psy- J 
chiee sędziów i na tem wszystkiem, co

Książki na raty
do sześciu miesięcy 

można otrzymać w księgarni 
„POLONIA" 

Sosnowiec —• Hale Rozwoju 
Telef. 5-36. — Telef. 5-36.
887-4 

z nią pozostaje w związku.
Ten przepis jest jawnem narusze­

niem Konstytucji. Wyłom od zasady 
nieusuwalności' sędziego dopuszczony 
jest w Konstytucji tylko w wypadku, 
gdy przeniesienie sędziego na inne 
miejsce lub w stan spoczynku jest wy­
wołane zmianą w organizacji sądów, 
postanowioną w drodze ustawy". Mo­
wa więc tu jest o konkretnym wypad­
ku, konieczności przeniesienia sędzie­
go ze . względu na potrzebę organiza­
cyjną. Nie zna zaś Konstytucja i nie 
dopuszcza czasowego zawieszania 
praw konstytutcyjnych sędziego na 
całe lata i dla całego personelu sę­
dziowskiego bez wymienienia kon­
kretnych wypadków. W Konstytucji 
przewidziane jest tylko w jednym wy­
padku czasowe zawieszenie praw dla 
ogółu, to jest wtedy, gdy wybucha 
wojna, lub wybuch ten zagraża oraz w 
razie rozruchów wewnętrznych. Jest 
to dobrze nam znany z przeszłości stan 

POSELSTWO SOWIECKIE
NIE PODPORZĄDKOWUJE SIĘ ZWYCZAJOM, PRZYJĘTYM W ŚWIECIE 

DYPLOMATYCZNYM.
Warszawa, 15-2. Tek wl.) W związku * 

z kursującemi pogłoskami na temat ro­
kowań pomiędzy Z. S. S. R. a Rządem 
Rzeczypospolitej w sprawie traktatu 
handlowego, jakoby delegaci sowieccy 
mieli przybyć celem przeprowadzenia 
odpowiednich rozmów, biuro prasowe 
poselstwa sowieckiego w Warszawie wy 
dało komunikat, w którym kategorycz­
nie stwierdza, że pogłoski te nie odpo­
wiadają prawdzie.

Hakatyści niemieccy
NIEUSTANNIE DĄŻĄ DO ZMNIEJSZENIA GRANIC POLSKI.

J Rząd niemiecki n.ie będzie szczędził 
pomocy inaterjalnej dla ziem wschód 
nich Rzeszy a Gdańska nie powinien 

. dla własnej korzyści zapominać o 
i wielkich politycznych zadaniach Rze 

szy niemieckiej.
W ten sposób przedstawiciel rządu 

Rzeszy wypowiedział się w Gdańsku 
przeciw proponowanej przez obecny 
senat |>oliiyce porozumiewawczej z 
Polską. (Uregulowanie kwestji poli­
tycznej z roku 1919 Niemcy rozumie­
jąc jako rewizję granic Polski i od­
cięcie jej od morza. Przyp. red.).

ZAGADKOWA PODRÓŻ
KANCLERZA SEIPLA DO PRAGI CZESKIEJ.

Gdańsk, 15.2 (AW) Głośny haka- 
tysfa sejmu gdańskiego Rheinhaben 
wygłosił wczoraj w strzelnicy gdań­
skiej wielkie przemówienie na temat 
polityki zagranicznej Niemiec w o- 
becności władz gdańskich z prezyden 
tem na czele.

Mówca twierdził, że o ile nawet za- 
wairty zostanine polsko-niemiecki 
traktat handlowy, to jeszcze nie 
wszystko będzie załatwione, albo­
wiem uregulować i naprawie trzeba 
polityczne kwest je, które pozostawił 
rok 1919.

Wiedeń, 15-2. (AW.) Kanclerz wyje­
chał w dniu dzisiejszym na kilkudniowy 
pobyt do Pragi, gdzie na zaproszenie ka­
tolickiego stowarzyszenia studenckiego 
„Akademia", wygłosi odczyt na temat 
filozoficzno-religijny. Przy tej sposobno 
ści kanclerz Seipel, który zamieszka na 
Hradczynie u biskupa cl-ra Frinda, zło­
ży wizytę premjerowi Massarykowi i 
ministrowi Beneszowi. Mimo, że tak au­
striackie, jak i czechosłowackie koła o- 
ficjalne zapewniają, że nie należy prze­
ceniać znaczenia tych wizyt, są one 
przedmiotem bardzo ożywionych dysku- 
syj i komentarzy. Najwięcej prawdy 
znajduje przypuszczenie, że dr. Seipel w 
swoich rozmowach pragnie wyjaśnić 
stanowisko, zajęte przez Austrję w spra 
wie zajścia w St. Gotthardt i że chce wy­

WYMIANA DOKUMENTÓW
R ATYFIK ACY JNYCH.

Warszawa, 15.2 (Tcl. wł.) Dnia 15 
lutego 1928 roku zostały wymienione 
dokumenty ratyfikacyjne układu 
polsko - niemieckiego o administracji 
odcinka granicznego Warty o ruchu 
na tym odcinku.

Układ podpisany był w Poznaniu 
w lutym 1927 roku.

Wymiany powyższej dokonał w 
Warszawie ze strony polskiej p. 
Kwiatkowski dyr. departamentu poli- 
tycznego, ze strony niemieckiej poseł 
Rauseher.

ZMIANY NA PLACÓWKACH 
DYPLOMATYCZNYCH.

Warszawa, 15.2 (Tel. wł.) W naj­
bliższych dniach przybywa do War­
szawy dotychczasowy poseł Rzeczy­
pospolitej W Białogrodzie p. Okęcki, 
mający objąć kierownictwo posel­

wyjątkowy. Omawiamy dekret Prezy­
denta Rzeczypospolitej wprowadza o- 
becnie stan wyjątkowy dla sędziów’ 
całego państwa, tej reformie jednak 
brak wszelkiej podstawy konstytucyj 
nej.
Od nas zaś wypada tu jeszcze dodać, 

że dekret prawa „o ustroju sądów po­
wszechnych" został wydany na podsta­
wie art. 44 ust. 6 Konstytucji o wydawa­
niu rozporządzeń z mocą ustawy. Ustęp 
ten brzmi:

Ustawa może upoważnić Prezydenta 
Rzplitej do wykonania rozporządzeń 
z mocą ustawy, w czasie i w zakresie 
przez tę ustawę wskazanych, jednak­
że z wyjątkiem zmiany Konstytucji...

r** I,ZIEM^NSKA“ 1
«*>  czekoladę mleczną deserową poleca
* FABRYKA *
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Nadmienić trzeba, że panuje ogólnie 
przyjęty zwyczaj, iż wszelkie komuni­
katy prasowe ambasad i poselstw wyda­
wane są za wiedzą Ministerstwa spraw 
zagranicznych tego państwa, w którem 
te placówki dyplomatyczne się znajdu­
ją. Poselstwo sowieckie nie uważało za 
właściwe zastosować się do tego zwycza­
ju i wydało komunikat bez wiedzy pol­
skiego M. S. Z.

sondować, jak się oficjalne koła czeskie 
odnoszą do projektu przeniesienia sie­
dziby Ligi Narodów do Wiednia. Nie 
brak także głosów, które twierdzą, że dr. 
Seipel chce sobie zapewnić pomoc d-ra 
Benesza w pertraktacjach o pożyczkę 
inwestycyjna. Chrześcjańsko - społecz­
na „Reichspost" wyraża się w sposób bar 
dzo zagadkowy o podróży kanclerza 
Seipla. Dr. Seipel w swych podróżach 
zagranicznych nigdy nie zapominał, że 
służy swej ojczyźnie austriackiej i że 
tym razem tak będzie. Byłoby przed­
wcześnie dzisiaj więcej o tem mówić. 
Tyle „Reichspost". Podróż d-ra Seipla 
wywołała pewne zaniepokojenie tak w 
tutejszych kołach wszechniemieckich. 
jak i nacjonalistycznych.

stwa polskiego w Tokio.
W związku z tem do czsau miano­

wania nowego posła w Białogrodzie 
poselstwem polskim kierować będzie 
pierwszy sekretarz poselstwa.

KONFISKATY.
Warszawa, 15.2 (Tel. wł.) Z polece­

nia komisarjatu Rządu skonfiskowa­
ną została dziś rano „Gazeta Poranna 
Warszawska" i „Warszawianka".

Konfiskata pozostaje w związku w 
wczorajszem zajściu na wiecu w To­
warzystwie higjenicznem.

STRAJK GÓRNIKÓW W CZECHO- 
SŁOWACJI

Praga, 15.2 (AW) Dziś rano rozpo­
czął się strajk w zagłębiu węglowem 
północno-zachodniej części Czecho­

słowacji.
Strajkują wszyscy górnicy w Gnie­

winie. Homontowie i Cieplicach

Z JASIŃSKICH
ANNA ZALASSOMA 

po długich cierpieniach opatrzona 
św. Sakramentami amarla dnia 13 
lutego 1928 r,, przeżywszy lat 59

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok z domu żałoby w Klimonto­
wie do kościoła w Zagórzu, a na­
stępnie na cmentarz miejscowy 
nastąpi dnia 15 lutego o g, 9 rano.

bla smutne te obrzędy zaprasza 
stroskana

RODZINA,

I
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Wlatattód ze stolicy.
JUBILEUSZ WŁADYSŁAWA 

SZCZAWIŃSKIEGO. Dnia 25 b. m 
obchodzi 25-letie pracy sceniczne 
świetny artystą operetki stołecznej 
Władysław Szczawiński. Nazwisko ti 
dobrze znane bywalcom tearalnym 
czasów przedwojennych i obecnych 
ściśle związane jest z najświetniej 
szym rozwojem operetki warszaw 
sklej. Szczawiński wstąpił do teatn 
w rokit 1902 w Kaliszu za czasów dy 
rekcji ś. p. Myszkowskiego. Obdarzo­
ny pięknym głosem barytonowym i 
świetnymi warunkami scenicznemi. 
Szczawiński odrazu zwrócił na siebie 
uwagę i po krótkim pobycie na sce­
nie kaliskiej, gdzie grał szereg ró 
głóyg” <■*'  “".tylko w operetce lecz 
w ko Zaangażowany został nt
czas pewien do Łodzi za dyrekcji nie 
żyjąecgo Griibińskiego, skąd już po 
zyskał Szczawińskiego na stałe do o 
perełki warszawskiej ś. p. Ludwik 
Śliwiński.

Trudno wyliczyć wszystkie te ope 
reiki, w których Szczawiński grał 
wymienimy więc najgłówniejsze, a 
wiec: „Pafestrant", „Noc Wenecka" 
„Błazen nadworny", „Sztygar", „Hr 
Luxemburg“, „Wesoła wdówka" 
„Ptasznik z Tyrolu" i wiele wiele in 
nych.

CAŁA WARSZAWA BĘDZIE WY 
LaNA ASFALTEM. Magistrat war­
szawski doszedł do wniosku, że bruki 
drewniane są w Warszawie niepra­
ktyczne, a ich konserwacja bardzo 
kosztowna. Wobec tego bruki te za­
stąpione będą brukami asfaltowemi 
które wytrzymują nasz klimat i wa 
runki ruchu przeważnie kołowego 
Tego rodzaju bruki mają być ułożo­
ne również na niektórych ulicach, za 
brukowanych obecnie kamieniem po 
nym.

20 MILJ. BAKCYLI W CENTYME 
TRZE SZEŚĆ. MLEKA. Żmudnej pra­
cy określenia ilościowego i jakościo­
wego bakcyli w mleku sprzedawmnem 
w Warszawie dokonał ostatnio insty­
tut badania, artykułów żywności > 
przerażającym rezultatem. Stwier­
dzono, że jeden centymetr sześcienny 
mleka, które spożywa, zawiera prze­
ciętnie około 20 miljonów przeróż­
nych bakcyli. Jedne z nich są bar 
dziej, drugie mniej szkodliwe, ale tak 
czy owak procent zanieczyszczania 
mleka, wskutek brudnych rąk przy 
udoju, brudnych szaflików etc. jesi 
kolosalny. Podobne badania wykaza. 
ły w Paryżu 4 rn.iljony bakcyli w 1 
cent, sześć., w Berlinie tylko 2 i pói 
miljona. Dodać trzeba dla uspokoję 
nia, że bakcyle jakie mleko zawiera, 
giną po jego przegotowaniu, ale tej 
w ten sposób zmniejsza się wybitnie 
wartość odżywcza mleka

Echa śląskie.
„Odezwa“ powstańców.

Ukazała się na Śląsku odezwa Zw, 
powstańców górnośląskich, skierowa­
na przeciw Korfantemu. W odezwio 
tej czytamy: „Musimy precz z życia 
publicznego wymieść tego łotra, któ­
rego dłonie zbroczone są krwią po­
wstańców i który za judaszowe srebr 
niki tworzył dla siebie olbrzymią fot 
tunę, wtedy, kiedy robotnik i chłop 
polski cierpiał straszliwą nędzę, MaS> 
powstańców wzywamy’, byście stall 
twardo w obronie czci powstańców, 
szarpanej przez Korfantego. Czas 
skończyć na Śląsku z kanalją, której 
należą się kraty więzienne"..

Bez komentarzy.
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Zawarty przed miesiącem sojusz P. 

P. S. z „Niemiecką socjalistyczną 
partja pracy" w Polsce zaczyna mieć 
już swoją historję i to taką, która naj­
dobitniej przeczy, jakoby socjaliści 
polscy, zawierając małżeństwo z so­
cjalistami niemieckimi w Polsce oddali 
usługę ogromną sprawie wyzwolenia 
pracy i sprawie jutra Polski, jak to się 
wówczas zdawało naczelnemu publi­
cyście PPS., p. Niedziałkowskiemu.

Jakież bowiem są dotychczasowe 
skutki tego mar jazu?

Najpierw, w wyniku zawartego so­
juszu, nastąpił znaczny rozłam wśród 
P. P. S. na Śląsku. Powiedzą niektórzy: 
nic nie szkodzi, że się wali stronnic­
two oparte na fałszywych założeniach 
społecznych. 'Pak jednak nie jest. P. 
P. S. śląską, zorganizowana na terenie, 
którego ludność stoczyła ciężki bój o 
prziĄnależność do Polski, przesiąknię­
ta była duchem nawskroś patriotycz­
nym. W okresie powstali, śląskich od­
dała ona niejedną, wielką przysługę 
polskiej sprawie. Śmiemy twierdzić 
pozatem, że wybitnie narodowy na­
strój, panujący wśród przywódców 
śląskiej PPS., promieniował na całe 
to stronnictwo i wpływał przez jakiś 
czas zasadniczo na jego stosunek do 
spraw niemieckich, czy to w zakresie 
polityki zagranicznej, czy też we­
wnętrznej.

Doktrynerstwo i kombinaiorstwo 
przedwyborcze glóiDnych kierowni­
ków PPS. chlusnęły woda na to pło­
nące zarzewie narodowego ducha 
wśród socjalistów polskich i przyga­
siły je. Mimowoli nasuwa się tutaj 
wspomnienie, że parlamentarny klub 
PPS. stwierdził swego czasu w Sejmie 
przez usta członka swojego, b. posła 
Liebermana, konieczność obrony Pol­
ski przed niemieckiemi zakusami. Dzi­
siaj to oświadczenie jest już nieaktu­
alne.

Wracając do PPS. śląskiej zazna­
czyć należy, że w obecnym okresie 
wyborczym odgrywa ona niedwuzna­
cznie niską rolę. Na jej listach wybor­
czych na G. Śląsku kombinacja naz­
wisk jest taka, że umożliwia przede- 
Tośzystkiem zdobycie mandatu posel­
skiego Niemcowi. Niema w tem przeto 
nic dziwnego, że dotychczasowy po­
seł PPS. ze Śląska, p. Biniszkiewicz, u- 
myl ręce od tej całej niemiłej sprawy 
i... wyjechał do Krynicy.

Tak się przedstawia pierwsza część 
dotychczasowej historji marjażu P. 
P. S. z socjalistami niemieckimi.

A oto część druga, równie poważ­
na, bowiem mówiąca o cenie, jaką za­
płacili socjaliści polscy za uzyskanie 
problematycznego poparcia toiparzy- 
szy niemieckich. Wyrażają ją ogłoszo­
ne wczoraj w „Kurjerze Zachodnim" 
postulaty, do zrealizowania których 
(według wspólnej odezwy) dążyć bę­
dą w Sejmie i opinji publicznej zblo­
kowane PPS. i „Niemiecka, socjalisty­
czna partja pracy". Postulaty te m. 
in. domagają się: zupełnego i rzeczy­
wistego równouprawnienia narodowej 
mniejszości niemieckiej; jednakowego 
z innymi obywatelami i sprawiedliwe­
go traktowania obywateli należących 
do narodowej mniejszości niemiec­
kiej itd. itd.

Gdzież się tu kryje owa cena? Za­
raz ją odsłonimy. PPS. postanawia 
,dążyć" do równouprawnienia i jedna­
kowego traktowania obywateli mniej 
szóści niemieckiej w Polsce, a zatem 
stwierdza, że tego „równouprawnie­
nia" i „jednakowego traktowania" 
dotychczas nie było. Jakiż to stwarza 
Wspaniały, klasyczny poprostu mate­
riał do przeciropolskiej propagandy

dla

Obuwia brokatowego

Zł. 24.50

Zł. 18.90 i Zł. 21.90
Dotychczasowa cena i od 20.11. Zł. 28.50

Do nabycia we wszystkich filiach i zastępstwach

niemieckiej! Od tego czasu rzecznicy 
skarg mniejszości niemieckiej w Pol­
sce będą się mogli przed forum Ligi 
Narodom powoływać na świadectwo 
PPS. Podchwyci to zaraz wroga nam 
prasa zagraniczna i głośno zawoła, iż 
ro Polsce dzieje się Niemcom krzyw­
da tak wielka, że sami Polacy mu- 
sieli się za nimi ująć — Polacy zorga­
nizowani w P. P. S.l

Reforma administracji państwowej.
WYWIAD Z WICEMINISTREM SPRAW WEWNĘTRZNYCH P. JARO­

SZYŃSKIM.
"Warszawa, 11 lutego.

wania całej administracji w woje­
wództwie pod kątem widzenia zasa­
dniczej linji polityki .państwa'.

— Jak omawiane rozporządzenie 
rozstrzyga sprawę wzajemnego sto­
sunku lokalnych władz różnych dzia 
łów administracji?

— Przyjęto tutaj stanowisko, pośre 
dnie: zniesiono równórzędność. róż­
nych władz lokalnych, ale nie podpo­
rządkowano też wojewodzie i staro­
ście wszystkich działó w administracji 
Takie zespolenie bowiem kolidowało 
by z postulatem odpowiedzialności 
kierowników, oraz z racjonalną orga 
nizacją pracy. Zaznaczyć jednak mu­
szę, źe rozporządzenie w pewnych wy 
jątkowych wypadkach dopuszcza cał 
kowite zespolenie administracji w ęr 
ku wojewody (z wyjątkiem admini­
stracji sądowej, wojskowej, oraz po 
cztowej' i kolejowej). Może je wpro­
wadzić w poszczególnych lub wszy­
stkich województwa Rada mini­
strów w razie wojny, stanu wyjątko­
wego i w innych podobnie ważnych 
i wyjątkowych chwilach.

— A jakie jest stanowisko staro­
sty?

— Stanowisko starosty w powiecie 
jest analogiczne do stanowiska woje 
wody w województwie. Zakres jego 
wpływu na niezespolone działy admi 
nistraćji jest jednak normalnie mniej 
szy, niż wojewody. Wszelako wpływ 
ten może być rozszerzony za zgodą 
ministra spraw wewnętrznych w sto 
sunku do poszczególnych starostów. 
Rozporządzenie ułatwia dekancentra 
cję administracji, udzielając mini­
strom generalnego upoważnienia prze . 
noszenia swych uprawnień na wo je­
wodów i z wojewodów na starostów.

— Jak rozstrzyga rozporządzenie 
sprawę zadań administracyjnych, zle 
conych samorządom?

— jwtej dziedzinie żadnych jednoli 
tych przepisów nie wprowadzamy; 
rozporządzenie stwarza tylko pewną, 
podstawę komunalizacji niektórych

Świeżo zostało ogłoszone rozporzą­
dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
o organizacji i zakresie działania 
władz administracji ogólnej. Zc wzglę 
du na doniosłe znaczenie tego aktu u 
stawodawczego, zwróciliśmy się do 
wiceministra spraw wewnętrznych, 
dr. M. Z. Jaroszyńskiego, pod którego 
kierownictwem rozporządzenie to by 
to opracowywane, z prośbą o wywiad 
na ten temat.

Wyjaśnienia p. wiceministra poda- 
jeiny poniżej:

— jakie znaczenie, zdaniem p. mi­
nistra, posiada ogłoszone rozporzą­
dzenie?

— Znaczenie jego jest olbrzymie. 
Unifikuje ono bowiem organizację a 
dminiśtracji w całej Polsce z wyjąt­
kiem Śląska, gdzie ze względu na au- 
tonomje, istnieje ustrój odrębny. U- 
nifikuje ją rzeczywiście, a nie tylko 
formalnie. Pod względem zaś mery­
torycznym wprowadza nowe bardzo 

pożądane urządzenia.
— Jak nowe rozporządzenie okre­

śla rolę wojewody?
— Rola ta jest podwójna: wojewo 

da jest przedewszystkiem bezpośre­
dnim kierownikiem tych działów ad 
ministracji, które są zespolone w u- 
rzędzie wojewódzkim, i przełożonym 
urzędników, przydzielonych do tego 
urzędu. Do tego działu należą — obok 
wszystkich agend, należących do Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych — 
sprawy z zakresu rolnictwa i wetery 
narji, opieki społecznej i pośrednic­
twa pracy, robót publicznych, prze­
mysłu i handlu, wyznań religijnych, 
oraz kultury i sztuki. Inne działy ad­
ministracji państwowej, jako to: ad­
ministracja skarbowa, szkolna, re­
form rolnych, inspekcje pracy i inne 
nie są zespolone w urzędzie woje­
wódzkim i nic podlegają bezpośre­
dnio wojewodzie, W tym wypadku je 
dnak wTystępiije wojewoda w drugim 
swoim charakterze, jako przedstawi- . 
ciel Rządu, powołany do koordyno- 1
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JP ten sposób socjaliści polscy, w 

iluzorycznym dążeniu do ideału de­
mokratycznego, wprzęgli się w ryd­
wan niemieckiego imperjalizmu.

Cena, którą PPS. zapłaciła za po-, 
parcie wyborcze socjalistów niemiec­
kich, jest straszna. Wyrządzą ona 
wielką krzywdę i szkodę Polsce, a na 
ideołogji tej partji wyciska piętno 
hańby. Slab. 

zadań administracji państwowej; ko 
mnnaJizacja ta postępować ma indy­
widualnie, j. stopniowo, i tak: Rada mi 
nistrów może przekazywać prezyden 
tom miast, stanowiących samodzielne 
powiaty administracyjne, wszystkie 
lub niektóre funkcje starostw grodz­
kich. Również Rada ministrów może 
przekazywać magistratom i wydzia­
łom ■pówiatoWym administracje dro­
gową, sanitarną, weterynaryjną, bu­
dowlaną, opieki społecznej i pośre­
dnictwa pracy.

— Czy w ślad za rozporządzeniem 
o organizacji władz, 'przygotowywa­
ne. są dalsze rozporządzenia w dzie­
dzinie reformy administracji?

— Inne części składowe nastąpią 
wkrótce: rozporządzenie pretzydenta 
o postępowaniu administracyjnem, o 
raz takież rozporządzenie o egzeku- 
cji administracyjnej znajduje się w 
końcowem stadjum uzgadniania mię 
dzyministerjalnego. Równolegle po­
stępuje i wydaje już owoce praca nad.

, reformą sposobu załawiania spraw w 
urzędach; wskutek czego pomimo roz 
rostu agend w samej centrali M. S. W. 
w ciągu ostatniego roku obieg papie­
rów zmniejszył się o jedną trzecią. 
Kto zna molocha biurokracji, ten na­
leżycie oceni ten nielada sukces.

Pozostanie na przyszłość załatwie­
nie sprawy organizacji samorządu. 
Ograniczenia pełnomocnictw nie po­
zwoliły jej załatwić rządowi. Doko­
nanie tego dzieła czeka więc przyszły 
Sejm. ’ P.

___

Ptto o 53 tys. mieszkaficO®.
REZYGNUJE ZE SWEJ NIEPODLE 

GŁOŚCI.
Waldeek jest owym mikroskopij­

nym ustrojem państwowy^ . samo- 
dzielnem „państwem" o 58 tysiącach 
mieszkańców. Powierzchnią nie doró 
wnywa Berlinowi, posiada ^jednak 

■parlament, złożony z 17 posłpw, nale 
żąćych do kilku stronnictw, Stolica li 
czy 2.800 mieszkańców. Państewko to 
zwróciło się w drodze ofiójąlnej do 
rządu pruskiego z prośbą o /.aanekto 
wanie, czyli wcielenie go do Prus.

Przyczyną tego jest bezprzykładne 
w swoim rodzaju prawno-pąustwowc 
curiosum. M aldeck posiada parlament 
nie posiada jednak rządu. Ppnieważ 
jednak parlament musi mięć kogoś, 
kto za niego jest odpowiedzialny — 
więc jest tę tym -wypadku r$ąd prus­
ki. Albowiejn na. zasadzie .układu z 
przed pół wieku, w kraiku tym współ 
rządcami są najbliżsi jego isatsiedzi — 
Prusy. I z tego wynika takie powikła 
nie prawne, że jeżeli w tem lilipuciem 
państwie przedłożone pruskie -wnio­
ski jako rządu nic uzyskają większo 
ści 17-glowego parlamentu, to na za­
sadzie wyrażonego votum niczaufa- 
nia, musiałyiby Prusy ustąpić z rzą­
du. Oczywiście, źe miniaturowy sejm 
nie zrobił z tego prawa nigdy użytku, 
bojąc się, że rząd pruski ustąpiłby z 
zarządu administracyjnego Waldedka 
co równałoby się bankructwu pań­
stwowemu.

Prusy wymówiły udział swój w za 
rządzie Waldecka, tak, że od 1 sty­
cznia 1929 roku musi to małe pa fisiów 
ko samo się rządzić i urzędników 
swych z własnej kasy opłacać. To by 
łoby ruiną dla Waldecka. By jej zapo 
biec, chce kraik stać się pruskim i w 
ten sposób pozbyć się wszelkich trosk 
administracyjnych i połączonych z 
niemi wydatków, którym sam podo­
łać nie może.

Unieważnięlie trzech list
W OKRĘGU CZĘSTOCHOWSKIM.

Komisja wyborcza 17 okręgu w Czę . 
Stochowie, na posiedzeniu odbytem w 
dniu 11 bm. unieważniła 5 listy: O- 
kręgową listę Monarcłjis tycznej Or­
ganizacji Wszechstanowej (nr. 11), 
Okręgową listę komunistyczną (nr. 
13 i „dziką" listę (Rolników na grun­
cie katołickiem współpracy z rządem.

Składajcie ofiary 
na polskie szkolnictwo 

na Kresach.
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Akademia papieska
W SOSNOWCU.

W niedzielę dnia 12 lutego rb. w para­
fialnym kościele w Sosnowcu o godz. 11 
została uroczyście celebrowana suma 
przez ks. Mrotka. Kazanie na temat „Pa­
piestwo i trwałość kościoła46 wygłosił 
ks. dr. Władysław Tomalka. .

O godz. 5.15 w sali b. kina „Zagłoba*  
odbyła się akademja, którą zagaił Prze­
wielebny ks. proboszcz Fr. Plenkie- 
wicz, zaznaczając, że akademja jako 
cząstka łańcucha dusz katolickich przy­
łącza się do ogólnie odbytych w całym 
świecie akademij, uczyni jeden trwały, 
silny ,tryumfalny wieniec wdzięczności 
hołdu i miłości panującemu Namiestni­
kowi Chrystusowemu Ojcu św. Piuso­
wi XI i żeby zademonstrować swoje 
przywiązanie do kościoła i oddanie się 
pod kierownictwo widzialnej głowy ko­
ścioła Ojca św. Piusa XI.

Ks. dr. W. Tomalka mówił o przyjaź­
ni Ojca św. Piusa XI dla Polski, przed­
stawił jego życiorys i pobyt w Polsce. 
Ojciec św. Pius XI był świadkiem 
zmartwychwstania Polski, świadkiem 
najazdów bolszewickich, świadkiem na­
szych cierpień, niebezpieczeństw i try­
umfu i później już jako Namiestnik 
Chrystusowy wyraził się do kardyna­
łów polskich, że miłuje Polskę całem 
sercem i żywi do niej najszczerszą mi­
łość. Obecni z zainteresowaniem słu­
chali prelegenta. W końcu waniesiono 
okrzyk: „Niech żyje Ojciec św. Pius 
XI!44 Po mowie ks. dr. Tomalki wygłosił 
krótki referat prezes Stowarzyszenia 
polskiej młodzieży męskiej w Sosnowcu 
na temat „Papiestwo a młodzież**.

Akadem ję uzupełniły popisy młodzie­
ży żeńskiej i męskiej, mianowicie pp.: 
Konieczna, Jagiellanka i Rajmanówna 
oraz druh Br. Bykowski wykonali kilka 
deklamacyj treści religijnej, poczem o- 
becni zaśpiewali „Nie rzucim ziemi, skąd 
nasz ród“. Ks. proboszcz Plenkiewicz w 
zakończeniu podziękował uczestnikom 
akademji za liczne przybycie.

i

W SIELCU.
W ub. niedzielę w sali klubu sieleckie 

go w Sosnowcu odbyła się uroczysta aka 
dera ja ku czci Ojca Św. Piusa XI. W 
pięknie udekorowanej sali zebrała się 
miejscowa publiczność reprezentującą 
różne warstwy społeczne. Na scenie u- 
mieszczony został portret Papieża.

O znaczeniu i celu Akademji powie­
dział p. A. Mazurkiewicz, zaznaczaja.c, 
że uroczystość ta związana jest z 6-tą 
rocznicą wstąpienia na tron Piotrowy 
Piusa XI, który otaczany jest w Polsce 
specjalnie gorącą miłością.

Następnie orkiestra gwarectwa Hr. 
Renard odegrała „Hymn papieski”, któ­
ry zebrani wysłuchali stojąc. Z kolei 
prelekcje o „papieżu i papiestwie” wy 
głosił red. Stefan Arnold, podkreślając 
mędzy iruiemi ogromne przywiązanie 
narodu polskiego do kościoła rzymsko­
katolickiego, świadectwo czego lud poi 
ski niejednokrotnie dawał przez całe 

swe dzieje.
Po prelekcji chór Stowarzyszenia mło­

dzieży polskiej odśpiewał pieśń „My 
chcemy Boga”, poczem anstąpity dekla 
inacje ((„Błogosław Boże”, „w Watyka­
nie”, „Chrystus z nami”, „O Chryste”) 
i nfrwory muzyczne wykonane przez or­
kiestrę.

Poszczególne punkty programu wy­
konane b. starannie nagrodzone zostały 
rzęsistemi oklaskami. Na Akademji pa­
nował podniosły nastrój z widoczną 
nutą szczerego, serdecznego uczucia dla 
Ojca św. Piusa XI, tak wieloma węzła­
mi związanego z narodem polskim.

W BĘDZINIE.
Analogiczna uroczystość odbyła się w 

ubiegłą niedzielę w Będzinie, gdzie ob­
szerna sala Tow. dobroczynności nie mo­
gła pomieścić przybyłej na uroczystość 
publiczności.

Nad efektownie udekorowaną estradą 
umieszczono portret Papieża. Piękne 
co do formy i głębokie co do treści refe­
raty wygłosili: prof. Cetwifeki o roli 
kościoła katolickiego w Polsce, oraz dyr. 
Terlikiewicz o apostolstwie ludzi świec­
kich w Lidze katolickiej. Po refera­
tach nastąpiły popisy wokalno - mnzyc-z 
nc. Sodałis Morawski recytował utwór 
„Śmierć Św. Piotra”, a sodalistka M. Ga- 
łązkówna „Pielgrzymi polscy z Watyka­
nu”.

Następnie orkiestra gimnazjum Zrze-

szenia kupców odegrała po$ batuty p. j Hymn papieski, „My chcemy Boga” o- 
Chmiclowskiego nastrojowe „Interniez- I raz „Rotę**  Akademją Cechował podnio- 
zo“, poczem sympatyczny chór pod kie- | sły nastrój, a wykonującym dziękowa- 
rownictwem p. Burakiewicza odśpiewał: I no rzęsistemi oklaskami.

Nil, jsirjm?. nliM i inist
DOBRANA PACZKA

W swoim czasie przedrukowaliśmy 
z „Głosu Ziemowida11 niezwykle cie­
kawe relacje biaiuszki Huszny, który 
z rozbrajającą szczerością, no i zro­
zumiałem rozgoryczeniem pisał o 
swych wikarych i pomocnikach. Na­
ogół było ich niewielu, gdyż zaledwie 
kilka osób, a mimo to okazało się, iż 
były to same „perły“, które jakgdy- 
by na podstawie prawa fizycznego, 
przylgnęły właśnie do Huszny. 
A więc w doborowetm tem towarzy­
stwie znalazł sie głośny Pietruszka, 
pijak, awanturnik i erofomanf. Na­
stępnie Zaeharjasiewicz, określany 
przez Husznę jako znakomity intry­
gant i nieszkodliwy warjat. Trzeci 
był Kocyłowski, kombinator i nic- 
przebierający w środkach szkodnik. 
Nie mniej rozgoryczony był Huszno 
na czwartego pomocnika, Ostrowskie 
go, który również swemu przełożone­
mu wiele sprawił kłopotu.

Najboleśniejszym dla Huszny był 
fakt, iż wszyscy ci „ideowcy” przeko­
nawszy się, iż u ..infułata” nie zrobią 
kokosów, zakładali Adasne sekty, lub 
też starali się wręcz wysadzić swego 
przełożonego, aby zająć jego miejsce 
Wynik „zbożnej11 pracy był ten, iż 
garstka zwolenników, poznawszy się 
na „apostolstwie"’ tych duszpasterzy, 
odwróciła się od nich ze wstydem i 
wzgardą, w następstwie czego po­
mocnicy. wynieśli się w inne strony, 
a batiuszka pozostał dosłownie sam, 
t. j. bez pomocników^ i bez wyznaw­
ców.

Jak już wspominaliśmy, . Huszno 
chce również wynieść się z Zagłębia,

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Sosnowca
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie44 — „Dama bez za­
słony4*.

X ZEBRANIE N. O. K. Dnia 15 bm. w 
środę o godz. 7 i pół wieczorem na ple­
ban j i w Sosnowcu odbędzie się zebranie 
członkiń i wprowadzonych gości Naro­
dowej Organizacji Kobiet. O punktual­
ne i liczne przybycie uprasza przewo­
dnicząca N. O. K. J. Wasilewska.
X ZNIEŚĆ SEJM I SENAT W ubiegłą 
niedzielę odbył się w Łęce, gminy Ło- 
sień przy udziale 80 osób przedwybor­
czy wiec, zorganizowany przez M. O. W. 
Mówcy monarchistyczni Blaszczyk i 
Żdziebiel w swych przemówieniach do­
magali się zniesienia Sejmu i Senatu, a 
stworzenia monarchji. Po wiecu odczy 
tano rezolucję, uchwaloną w tym sa­
mym duchu, którą jednakże zebrani 
chłopi przyjęli śmiechem i kpinami.
X NIEUDANY WIEC BE- BE. W ub. 
niedzielę w Domu ludowym w Ząbkowi 
cach odbyło się zebranie przedwybor­
cze zorganizowane przez bezpartyjny 
blok współpracy z Rządem. Po kilku 
przemówieniach, nawołujących do gło­
sowania na jedynkę, chcieli zabrać 
głos przedstawiciele, dość licznie przy­
byłej na wiec P. P. S. lewicy. Wówczas 
przewodniczący wiec rozwiązał. Na sku 
tek tego powstali! nieopisana wrzawa, 
której kres położyła dopiero policja.
X KRADZIEŻ. W nocy z dnia 11 na 12 
b. rn. nieznani sprawcy zapomocą wybi­
cia szyby w dachu dostali się do maga­
zynu walcowni Hr. Renard, skąd skra- 
dli 20 kg. skóry twardej oraz 36 k^. cy 
ny. Złodzieje po dokonaniu kradzieży 
zbiegli w kierunku Niwki. Straty wy­
noszą 296 zł.

„WIKARYCH11 HUSZNY.
lecz napotyka na poważne trudności.

Przedewszystkiem władze, mając 
dosyć już kłopotu z różnymi sekcia- 
rzami, nie chcą wpuście na swój te­
ren tak „sympatycznej i pożądanej 
osobv“, a następnie Huszno posiada 
na „Dziewiątym ’ ma jąteczek, na któ­
ry nie może znaleźć nabywcy, pra­
wdopodobnie ze względu, na stawia­
nie wygórowanej ceny.

Otóż w związku ze sprawą wika­
rych Huszny dodać należy, iż do 
..kolekcji” tak ciekawych typów przy 
była jeszcze jedna osobistość, w po­
staci niejakiego Piotra Stanikowskie- 
go. Mianowicie, w tych dniach ujęto 1 
w Warszawie trzech niezwykle po- ; 
myśliwych oszustów, którzy, na pod­
stawie fałszywych dowodów, graso- 1 
wali w różnych miejscowościach, po- ■ 
pełniając szereg znacznych oszustów i 
i przestępstw różnej natury. Przywód 
cą szajki był Stanikowski, który po­
dobno hypnotyzował kolegów, w oso­
bach Bolesława Matejaka i Tomasza j 
Zadębskiego. Otóż Stanikowski rów­
nież był w swoim czasie wikarym 
Huszny, nie mogąc się jednakże z nim 
zgodzić, porzucił przełożonego i wy- i 
jechał z Zagłębia.

Matejak i Zadębski także chcieli 
powiększyć grono pomocników Husz­
ny, przekonawszy się jednak, iż. nie i 
jest to interes, popłatny, z zamiaru 
zrezygnowali, aby w następstwie na 
innym terenie uprawiać sprytnie ob­
myślane oszustwa. Słowem, apostoł 
Huszno miał dobraną paczkę, „wi­
karych”.

Repgrtiiar taatrn w Sosnowca.
Operetka warszawska. — „Paganini* 4. 

Dnia 20 lutego rb. w teatrze miejskim w 
Sosnowcu wystąpi zespół pierwszorzęd­
nych artystów warszawskich z rewlacyj- 
ną nowością repertuaru muzycznego. O- 
degraną będzie wykwintna i stylowa o- 
peretka Lehara na tle ciekawych prze­
żyć erotycznych wielkiego arcymistrza 
tonów i hypnotyzera serc niewieścich, 
babula sztuki przewija się poprzez śro­
dowisko arystokracji napoleońskiej, od­
malowując w nieco satyrycznej, lecz wy­
kwintnej formie wysoce romantyczne 
intrygi i miłostki ówczesnego wielkiego 
dworu. Bogata i niesłychanie subtelna 
muzyka Lehara stwarza widowisko fa­
scynujące, o wysokiej wartości artysty­
cznej. W roli tytułowej wystąpi najlep­
szy jej wykonawca w Polsce p. Marjan 
Wawrzkowićz. którego kreację prasa 
warszawską, lwowska i krakowska przy 
jęła wielkim aplauzem. Dalszą obsadę 
czołową stanowią: pp. K. Horbowska, M. 
Gabryelli, B. Romaniszyn, M. Cybulski, 
J. Łaszczyk i inni. Bilety wcześniej na­
bywać można w „Polonji44, ul. 5 Maja 5. 
Tel. 5-12.

Teatr w Katowieash. ✓ 
ŚWIĘTO AKTORSKIE W TEATRZE 

POLSKIM.
We wtorek dnia 14 b. m. aktorstwo poi 

skie na terenie całej Rzeczypospolitej 
obchodzi swoje doroczne święto zwane 
„Dniem Aktora* 6. W dniu tym aktorzy 
pracują bezinteresownie, a Dyrekcje Te 
atrów składają swoje dochody na cele 
humanitarne Związku Artystów Scen 
Polskich, w pierwszym rzędzie na scliro 
nisko dla weteranów sceny w Skolimo­
wie. Teatr katowicki daje w tym dniu 
po raz drugi świetną sztukę Kistenmaec- 
kersa „Szpieg**  z pp. M. Strońską, dyr. 
W. Nowakowskim i Kuncewiczem w ro­
lach głównych. Niewątpliwie cały świat 
kulturalny Katowic i wszyscy miłośnicy 
teatru pośpieszą na to widowisko, ażeby 
przeżywając silne wrażenie sztuki zło­
żyć jednocześnie dowód swej sympatji i 
zainteresowania dolą tych, którzy życie 
swe złożyli sztuce w ofierze .Bilety do 
nabycia w kasie teatru.

Jako środek hk uśmierzający bóle ® 
zdobyły sobie ogólne omanie w tabletki Aspirin I 
oryginalne tylko w opakowa- W 
niu „8090% ‘ po 6 i 20 szt > 
(płaskie pudełeczko 1K
tekturowe x cxerw<>/^*?~ ?i-MwejR 
ną opaska).

■ptektth.

781 4

Budowa gmachów noGztowych
W ZAGŁĘBIU

Usilne starania i zabiegi różnych 
władz i czynników w sprawie koniecz­
ności budowy w miastach Zagłębia gma 
chów pocztowych odniosły wreszcie po­
żądany skutek. Jak się dowiadujemy, 
w tym roku rozpocznie się budowa gma­
chów pocztowych w Będzinie i Dąbro­
wie. W Będzinie budynek ma stanąć na 
placu przy zbiegu ul. Sienkiewicza i 
Okrzei. Na kupno placu władze cen- 
tralne przyznały 81 tysięcy zł. a na bu­
dowę 375 tysięcy zł.

W Dąbrowic gmach ma powstać pa 
placu rządowym przy zbiegu ul. Sobies­
kiego i Kościuszki. Na budowę przyzna 
no również 375 tysięcy zl.

Tym sposobem nasze urzędy pocztowe 
znajdą nareszcie odpowiednie, pomiesz­
czenie. Dodać należy, iż budowa w nie­
długim czasie zostanie rozpoczęta, cho­
dzi bowiem, o to, aby obydwa gmachy 
można było przed zimą nakryć dachem.

X ŻYDOWSKO - KOMUNISTYCZNE 
UJADANIE. W szeregu zebrań przed 
wyborczych P. P. S. lewicy, zorganizo­
wano również wiec kobiet w Grodźcu. 
Do kilkunastu otumanionych kobiet 
przemawiała komunistka — żydówka 
Golda Diament, obrzucając błotem to 
co jest świętem dla kobiety Polski, a mi a 
Ti owicie: kościół, duchowieństwo kato­
lickie i Blok katolicko - narodowy, 
Sekundowała jej w tem dzielnie nieja­
ka Rozalja Gawronówna. Nieliczne 
słuchaczki opuszczały salę zebrania zc 
wstrętem.

X PRZEJECHANY PRZEZ TRAM­
WAJ. Wczoraj około godziny 6 wie­
czorem pod przejeżdżający tramwaj 
z Sosnowca do Będzina wpadł niezna­
jomy mężczyzna usiłujący w ostat­
niej chwili przed mknącymi po szy­
nach wozami przebiec jezdnię w po­
bliżu b. huty Emma. Po zatrzymań i u 
tramwaju i wydobyciu z pod kół nie­
znajomego okazało się, że doznał on 
ogólnych obrażeń i złamania nóg. Bez 
przytomnego w stanie bardzo groź­
nym przewieziono do szpitala miej­
skiego na Pekinie. Nazwiska o-fiary 
wypadku nie stwierdzono, gdyż nie­
znajomy nie posiadał przy sobie żad­
nych dokumentów. Ja/k wynikałoby z 
zeznań przygodnych świadków wy­
padku nieznajomy ów był pijąny.
X WYBRYKI ŁOBUZÓW. Uruchomio­
ne w Dąbrowie tramwaje stanowią 
przedmiot nowej zabawy dla całej cze­
redy uliczników. Mianowicie, łobuzer- 
ja wieczorami czepia się stopni tramwa­
ju, urządzając sobie przejażdżkę, czemu 
służba zajęta swą pracą, nie jest w sta­
nie zapobiec. Przy zabawie tej łatwo o 
wypadek nieszczęśliwy i dlatego należa­
łoby w jakikolwiek sposób obrzydzić ło­
buzer ji tego rodzaju wybryki.

OFIARY.
Na szkolnictwo Polskie na Kresach 

zebrane zl. 19.65 (dziewiętnaście zl. 65 
gr.) przez prezesa Tow. Rzemieślnicze­
go w Sosnowcu podczas uroczystości 10- 
lecia cechu szewców w Sosnowcu. (Kw 
Nr. 139).

Odpowiedzi RedakcH.
Czytelnik z Dąbrowy. Prosimy uprze, 

uiie udowodnić rmm, w którym nume 
i-ze „Kurjera Zachodniego'4 pisaliśmy, ż 
obecnie artykuły pierwszej potrzeby ta 
nic ją? Dane o wzroście drożyzny, któ 
re W. Pana tak rozdrażniły są niestci 
zupełnie ścisłe.
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MYDŁO KOMETA
TRZEBINIA

680 nadaje się wyśmienicie do prania w zimnei twardej wodzie.

Błogosławieństwo papieskie
DLA CAŁEJ POLSKI.

Komitet organizacyjny akademji pa­
pieskiej, która się oclbyla w niedzielę 
w sali Rady miejskiej w Warszawie, 
wysiał do Watykanu list z prośbą o bło­
gosławieństwo. Sekretarz stanu ks. kard. 
Gaspari przesłał na ręce nuncjatury a- 
postolskiej następujący telegram:

„Nuncjatura Apostolska. Warszawa.
Rzym, dn. 10 lutego 1928 r. g. 21.

Jego Świątobliwość Ojciec św. Pius 
XI bardzo wzruszony uroczystym hoł­
dem organizacyj katolickich w Warsza­
wie z okazji szóstej rocznicy koronacji, 
czuje się szczęśliwym, że może powtó­
rzyć wyrazy Swej łaskawej życzliwości 
dla szlachetnego, zawsze wiernego na­
rodu i, dziękując z serca, przesyła orga­
nizatorom i uczestnikom uroczystości, 
jako też całej Polsce Błogosławieństwo 
Apostolskie

Kardynał Gaspari“.

Hacówlca spółdzielcza
SKAZANA NA ZAGŁADĘ.

W ub. niedizele odbyło się doroczne wal­
ne zebranie członków' Slow, spożywców 
robotników7 chrześcjańskich w Dąbro­
wie. Zebranie to uwidoczniało, iż pla­
cówka ta z braku należytego poparcia, 
a co ważniejsza, z braku światłych i od­
danych sprawie ludzi no i kapitału, 
skazana jest na zagładę i od dość dawna 
już jest właściwie tylko antytezą idei 
spółdzielczej.

Prowadząc suchotniczy żywot, daje 
rok rocznie straty i w obecnych warun­
kach niema mowy, aby stan taki dał się 
dłużej utrzymać. Wystarczy nadmie­
nić,, iż bilans za rok ubiegły wykazuje o 
gólną kwotę zaledwie 15 tysięcy zł. w 
tern przeszło 5 tysiące strat.

W cale jtej sprawie ciekawy jest fakt, 
że istnieje wszak Związek stowarzyszeń 
spożywców, który powinien chyba zain­
teresować się tego rodzaju instytucjami 
i zbadać, w jakich znajdują się warun­
kach i czy celowe jest ich istnienie, 
gdyż wiadomo dobrze, iż tutaj, jak 
zresztą w wielu innych okolicznościach, 
nie wystarczą tylko dobre chęci.

Tej, tak potrzebnej interwencji i tros­
kliwego nadzoru nie widać, przysyłanie 
zaś lustratora, wygłaszającego kilka 
bezwartościowych frazesów i wykazują 
cego jednocześnie jeżeli nie brak ele­
mentarnych wiadomości o znaczeniu o- 
raz istocie handlu to ujmującego kwe- 
stję spółdzielczości w sposób mocno na 
ciągnięty i tendencyjny, pomijając istot­
ną wartość tak pięknej idei, uważać na 
leży za rzecz bezcelową. Z uwagi na do 
bro i znaczenie ruchu spółdzielczego, 
sprawą stowarzyszenia w Dąbrowie wi­
nien zająć się szczerze Związek stowa­
rzyszeń i w razie stwierdzenia, że pla­
cówka to nie da się dłużej utrzymać, na­
leży ją zlikwidować, aby uchronić ludzi 
od przykrego zawodu i zniechęcania do 
spółdzielczości-

Zjazd nauczycielstwa
POWIATU OLKUSKIEGO.

W dnia 11 bm. odbył się zjazd nauczy­
cielstwa pow .Olkuskiego. Przewodnic­
two z urzędu objęli: inspektor szkolny 
P- Karaszkiewiez i jego zastępca p. Sa­
wicki.

W czasie obrad odebrano przysięgę 
“<1 nauczycieli stałych i niestałych. Na 
delegata do Rady szkolnej okręgowej 
wybrano na dalszy 5-letni okres p. Jele- 
nia« kierownika szkoły z Pilicy, na za- 
51f;pcę zaś p. Konopczyńskiego.

I W sprawie wyboru delegata, na sali 
widoczne było pewne niezadowolenie, 
p. Jeleń, piastując tę godność od lat 8, 
nie składał podohno jeszcze sprawozda­
nia ze swej działalności. Na zjeździe o- 

■ becny nie był.

W Wtaoi 19 S!|DB i 19 Sfflll
KANDYDAT BLOKU BEZPARTYJNEGO W ZAGŁĘBIU.

< Ajencja Wschodnia poda je nazwi- | Zarański, zasługują na uwagę nastę 
ska wszystkich konserwatywnych pujące osobistości: książę Eustachy 
kandydatów listy nr 1 i 50 (blok bez Sapieha, książę Janusz Radziwiłł, 
partyjny, a dla Wielkopolski unja go I Hipolit Gliwic, hrabia Leon Łubień- 
spodarcza). Wśród nazwisk konserwa ski, baron Jan Gbtz Okocimski, Kon 

, tystów widzimy również nazwisko stan ty hrabia Dzieduszycki i Woj- 
i inż. Zarańskiego, kandydata w na- i eieeh hrabia Gołuchowski.
= szym okręgu bloku bezpartyjnego. | Jest to, jak już zaznaczyliśmy, wy 
| Między wielu innemi nazwiskami ' ciąg nazwisk z komunikatu Ajencji 

kandydatów, wyznających ten sam i Wschodniej.
program koaiserwatywny, co i inż. i

„SUKCESY" BEZPARTYJNEGO BLOKU.
W ubiegłą niedzielę zwolennicy t. 

zw. „bloku bezpartyjnego" zorgani­
zowali wiec w Będzinie w sali kina 
„Nowości". Przewodniczył p. Gąsio- 
rowski z Będzina, a przemawiał p. Le 

j wieki z Dąbrowy Górniczej. Tymcza- 
! sem na sali skład zgromadzonych po- 
I cząl niedwuznacznie wskazywać w to 

ku zebrania, że więcej jest przeciwni 
ków organizatorów wiecu aniżeli zwo 
lenników. To też wiec po małej chwi­
li dostał mocnego czerwonego zabar­
wienia, socjalistyczno - komunistycz­
nego. I nic nie pomogło przemówie­
nie p. Godlewskiego, który począł do-

PRZEDWYBORCZE ZEBRANIE KO

I

Dnia 6 lutego odbyło się w Strzemie­
szycach zebranie przedwyborcze ko- 
błćt różnych sfer w liczbie 200. Na ze­
braniu przewodniczyła p. Wajchtowa, a 
przemawiały pp. Rymarowa i Konop­
czyńska z Krakowa. Kończąc przemó­
wienie p .Konopczyńska poruszyła spra­
wę utworzenia w Strzemieszycach Na­
rodowej organizacji kobiet, lecz obecny 
na sali przedstawiaięl poi. państw, przer 
wał przemówienie i zagroził, że jeżeli te 
mat teń będzie omawiany dalej rozwią- 
że zebranie, ponieważ jest ono przedwy­
borcze, ą nie organizacyjne. Wobec te­
go p. Konopczyńska przemówienie za­
kończyła i zaproponowała zebranym u- 
chwalenie rezolucji:

Kobiety zgromadzone na zebraniu w 
Strzemieszycach dnia 6 lutego zgodnie 
ze wskazaniami listu Naszych Arcypaste

hiu naih ilott i irorii iriil
ZŁODZIEJ, KTÓRY RZEKOMO BYŁ PUŁKOWNIKIEM.

(1) Wczoraj ną lawie oskarżonych 
przed sekcją kurną Sądu okręgowego 
w Sosnowcu zasiadło 8 złodziei i pa­
serów: Bolesław Pierzchała, lat 21,
Piotr Sroka, lat 52, Władysława Janu- J 
śzek, lat 25, Władysław Oziębło, lat 5 
22, Ewa Ryngowa, lat 55, Helena Pie- , 
karska, lat 40, Władysław Piekarski, i 
lat 44 i Aurelja. Nabrdalik, lat 22. i

W nocy z 21 lutego ub. r. policjant j 
pełniący służbę przed starostwem w 
Będzinie, zauważył przemykających 
się ukradkiem pod płotem trzech po­
dejrzanych osobników, z których je­
den niósł na plecach pokaźnych roz­
miarów tobół, dwaj inni zaś ukrywali 
pod paltami coś białego. j

Policjant wezwał ich do zatrzyma- ‘ 
nia się, oni jednak porzuciwszy cię- i 
żar i łom żelazny, rzucili sie do uciecz

Po zakończeniu zjazdu, nauczyciel­
stwo bawiło się ochoczo w sali Sokola do 
samego rana.

Na zjazd przybyło 159 osób z pośród 
280 ogólnej ilości nauczycieli w powie­
cie.

wodzić, że „hrabiowie na liście bez­
partyjnego bloku musieli być umie­
szczeni, ale marszałek będzie trzymał 
bat nad niemi", zakończone powiedze 
niem: „ja was tem nie będę namawiać 
do glosowania na listę „bezpartyjne­
go bloku", głosujcie gdzie chcecie".

Przemówieniom tego rodzaju towa­
rzyszył a kompan jament pisków, krzy 
ków, przeróżnych „preczów" i 
„niech żvje“. Zamiast powzięcia rezo­
lucji zabrzmiał na zakończenie „czer­
wony".

Tak się zakończył imponujący wiec 
„bezpartyjnego bloku" w Będzinie.

[ET W STRZEMIESZYCACH.
rzy wzywają wszystkie kobiety polskie 
do czynnego udziału w wyborach do 
Sejmu i Senatu.

Rozumiejąc niebezpieczeństwa grożą­
ce naszej Ojczyźnie, naszym rodzinom 
i naszym dizeciom postanawiają nie u- 
stawać w pracy aby zasady Chrystusa 
zapanowały w życiu prywatnem i pu- 
blicznem i aby Krzyż prowadził Polskę 
do potęgi i chwały.

W przekonaniu że kandydaci błoku 
katolicko - narodowego bronić będą za­
sad wiary i dobra Ojezyzny postanawia­
ją na wyborach oddać glosy na listę 
Nr. 24.

Rezolucję tę jednogłośnie zebranie u- 
chwaliiy. Przewodnicząca zakończyła 
zebranie a obecne kobiety odśpiewały 
„Rotę".

ki. Posterunkowy zdołał inimo to 
przytrzymać osobnika, niosącego to­
bol i wraz z łupem odprowadził go 
do komisarjatu. Tam okazało się, że 
jest to Piotr Sroka notoryczny zło­
dziej. Zeznał on, że towarzyszyli mu 
Bolesław Pierzchała i Władysław 
Oziębło, kilkakrotnie karani już za 
zuchwale kradzieże.

W dwie godziny później Gustawa 
Leslau, zamieszkała w Będzinie, przy 
ulicy Kołłątaja 17, zameldowała w 
komisarjaeie, że popełniona u niej 
kradzież bielizny i garderoby na su­
mę 6557 złotych. Złodzieje dostali się 
do mieszkania, wyważając drzwi, po- 
czem wyłamali zamki w szafach i ko­
modach, skradli co się dało i zbiegli.

W toku śledztwa wyszło na jaw, że 
nie wszystek łup odebrano zatrzyma­

nym złodziejom, zaraz bowiem po do­
konaniu kradzieży, część skradzio­
nych przedmiotów odebrała od Sroki 
i jego kompanów współdziałająca z 
nimi w dokonywaniu włamania Wła­
dysława Januszek, pełny zaś worek 
garderoby przyjęła na. przechowanie 
Ewa Ryngowa, która kupiła ponadto 
od złodziei 10 poszewek.

Okazało się następnie, że szwaczka 
Nabrdalikowa zakupiła od złodziei 
sztuczkę jedwabiu, doskonale wie­
dząc, że pochodzi ona z kradzieży, o- 
ra.?', że Władysław Piekarski nabył 
kradzioną bieliznę od Władysławy 
Januszek.

W czasie rozprawy Pieszchała na­
dal symulował war jata, mimo, że w 
śledztwie, gdy udawał obłąkanego, 
wysłano do zakładu psychopatologi- 
cznego do Tworek, gdzie stwierdzono 
zupełną jego poczytalność. Nie prze­
szkodziło to zresztą, naiwnemu opry- 
szkowi, wierzącemu w łatwowierność 
trybunału, grać roli człowieka nie­
spełna rozumu, wykrzykiwać bez­
sensowne zdania i udawać byłego puł 
kownika.

Po zbadaniu szeregu świadków, 
Sąd udał się na naradę, poczem ogło­
sił wyrok, skazujący Pierzchałę na 5 
lat ciężkiego więzienia, Srokę na 4 la­
ta ciężkiego więzienia, Wł. Januszek 
na 5 lata więzienia zamieniającego 
dom poprawy, Oziębię na 1 rok i 6 
miesięcy, wszystkich z pozbawieniem 
praw, Wł. Januszek i Oziębię z zali­
czeniem aretzfn prewencyjnego, Ryn 
gową na rok więzienia zamieniające­
go dom poprawy, Piekarskiego i Na- 
brdalikową po I miesięcy, Piekarską 
zaś uniewinniono. W stosuńku do 
Pierzchały, Sroki, Wł. Januszek i O- 
ziębły zastosowano jako środek za­
pobiegawczy areszt bezwzględny, w 
stosunku do Ryngowej' 5<X) zł. kaucji, 
a do czasu jej złożenia — areszt, do 
1 lekarskiego i Nabrdalikcwej — do­
zór policyjny; co do Piekarskiej u- 
chylono środek zapobiegawczy. 

Fs'auTądowFj?"
SKAZANIE BLUŻNIERCY.

(1) 17 lipca ub. r. pod. Będzinem,, po 
polu, obśadzonem kartoflami, a dzier 
żawionem przez Wojciecha Misiaka, 
urządził sobie pp pijanemu przechadz 
kę niejaki Jan Kopeć, zamieszkały w 
Książu Wielkim, powiatu Miechow­
skiego. Kopeć nie chciał ustąpić z 
„miejsca spacerowego", mimo prze- 
kładań Misiaka, wobec czego wyni­
kła między nimi kłótnia, w czasie któ 
rej Kopeć bluźnil przeciwko Bogu.

Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał 
bluźniercę na 2 tygodnie aresztu z za 
wieszeniem wykonania kary na prze 
ciąg dwuch lat

NIEUDAŁY „TRICK" ZŁODZIEJSKI
(1) 28-letni zawodowy złodziej lgną 

c-y Jurczyk, zamieszkały we wsi (Kwa 
śniów, gm. Ogrodzieniec, przybył na 
gościnne występy na dworzec w Dą- . 
browie, Rozejrzawszy się dokoła, 
podszedł pewnym krokiem do nume 
rowego, Michała Niegowskiego, i wyr 
wawszy mu z. ręki walizkę, zbiegł. 
Numerowy wraz z właścicielką waliz 
ki, Dorą Cukierman, rzucili się w po 
goń za złodziejem, który rzucił łup i 
znikł w ciemnościach nocy.

Zaalarmowana policja ustaliła, że 
jest to Jurczyk.

Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał 
pechowego złodziejaszka na rok. wię ; 
zienia z pozbawieniem praw i zaliczę 
niem arasztu orewenCTiwo.
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Z całej Polski.
BURZLIWA NIEDZIELA PRZEDWY­

BORCZA WE LWOWIE.
Donoszą ze Lwowa, że na skutek 

poufnego doniesienia, że na biuro wy­
borcze Bezpartyjnego Bloku współ­
pracy z rządem planowany jest za­
mach przy pomocy granatów ręcz­
nych, policja przeprowadziła w ub. 
niedzielę szereg rewizji i aresztowa­
ła 2 osoby, podejrzane o przygotowa­
nie zbrojnego wystąpienia. Zwołane 
na niedzielę wiece wyborcze listy 
nr. 24 i nr. 1 rozwiązane zostały przez 
policje: pierwszy podobno z powodu 
tumulau, drugi z powodu rozbicia 
przez komunistów. Czterech komu­
nistów aresztowano. Jednocześnie po­
licja udaremniła odbycie niezgloszo- 
iicgo legalnie wiecu b. posła Bryla.

68 ŻYDÓW NA ŁAWIE 
OSKARŻONYCH.

We -wtorek 14 bm. rozpocznie się w 
sądzie okr. karnym w Krakowie roz­
prawa przeciw 68 żydom, oskarżo­
nym o utrzymywanie tajnego zwią­
zku i odbywanie niedozwolonych 
zgromadzeń. Rozprawa będzie epi- 
ogiem niezwykłego areszowaniia gru­
py żydów- na Panieńskich Skałach, 
kit w paźździerniku ub. r. odbyli tam 
wielkie tajne zebranie. Policja do­
wiedziawszy się drogą wywiadu o nie 
dozwoloncm zgromadzeniu żydow­
skim w lesic Bielańskim, otoczyła po­
lanę lasu silnym kordonem i wszyst­
kich uczestników wiecu odprowadziła 
pod telegraf.

TRAGICZNA ŚMIERĆ.
Tragiczny wypadek zdarzył się w 

Żyrardowie. Oncgdaj Stanisława Sa- 
farzyńska, żona szofera, rozpalając 
ogień pod kuchnią, oblała drwa na­
ftą. Płomienie spowodowały wybuch 
łatwopalnej cieczy w bańce trzyma­
nej przez Safarzyńską. Na nieszczę­
śliwej kobiecie zapaliło się ubranie. 
Mimo bólu, chwyciła "-miesięcznego 
syna w ramiona i wyniosła go z mie­
szkania. Płonącą matkę oblano kil­
ku kubłami wody. Mimo natychmia­
stowego ratunku w szpitalu, nieszczę­
śliwa kobieta po kilku god z lnach mę­
czarni, życie zakończyła. Siła wybu­
chu byłą ak -wielka, że jedna ze ścian 
kuchni została wepchnięta całkowi­
cie do sąsiedniego mieszkania.

„CUDOWNY LEKARZ".
W Gródku Jagiellońskim zjawił się w 

tych dniach jakiś dostatnio ubrany męż 
ezyzna a wstąpiwszy do mieszkania Ka­
tarzyny Kanalskiej oświadczył, iż jest 
lekarzem, wracającym z Rosji, przy- 
ezem dodał, że leczy bezinteresownie 
wszelkie choroby. Kanafalska zaprowa 
clziła go do mieszkania swej sąsiadki Ka 
tarzyny Chruścielowej, która od dłuż­
szego czasu obłożną chorobą złożona, 
miała stać się pacjentką zgłaszającego 
się „lekarza". „Lekarz" obejrzał chora, 
i oświadczył, że może ją wyleczyć w 
przeciągu 24 godzin, jeżeli zostaną speł­
nione życzenia, które następnie przed­
stawił. Zażądał tedy podania sobie zna­
czniejszej ilości banknotów, a gdy 
Chruścielowa wwi-cezyla mu 400 zł., zło­
żył pieniądze na lawie, wziął książeczkę 
do modlenia i wyszedł z nią do kuchni. 
Po chwili powrócił, począł nad chorą 
cznić jakieś tajemnicze znaki. Następ­
nie do chustki włożył pieniądze, które 
zgrabnym ruchem schował do kieszeni, 
a w miejsce rzekomych pieniędzy, zawią 
zał w chustkę kilka kartek, wydartych 
z książeczki do modlenia, poczem chust­
kę włożył chorej za kaftanik, polecając, 
by trzymała chustkę z pieniędzmi przez 
kilka godzin. Po tym „lekarskim zabie­
gu" oszust ulotnił się z pieniędzmi.

OJĆOBÓJSTWO ZA NAMOWĄ 
MATKI.

W Grójcu odbywał się jarmark. Na 
jarmark ten wybrał się między inny­
mi, 60 - letni włościanin, Tomasz Tra­
czyk, mieszkaniec wsi Maciejów, gm. 
Piekary, pow. Błońskiego. Traczyk 
pojechał w towarzystwie 16 - letniego 
syna Adama i 26 - letniego służące­
go Czesława Szpinalskiego. O godzi­
nie 11 wieczorem, po jarmarku, stary 
Traczyk zabrał się wraz z chłopcem 
do domu. Chłopcy powrócili do cha­
ty, w nocy, ale..., bez starego. Nastę­
pnego dnia w okolicy wsi Suszenie 
pod lasem znaleziono zimne już zwło­
ki Traczyka.

— Ot, musi, upił się na jarmarku 1

ImnjSfl S. i o. i.
zawiadamia, że bilety miesięczne abonamentowe, bilety miesięczne 
szkolne i karty tygodniowe robotnicze na przejazd tramwajami ele- 
ktrycznemi w Zagłębiu Dąbrowskiem będą sprzedawane w następują­
cych miejscach:

1) w składzie materjałów piśmiennych W. Pana Wl. Czechow­
skiego, Sosnowiec, ul. 3 go Maja 8,

2) w księgarni WPana Dąbrowskiego w Będzinie, ul. Kołłątaja,
3j w księgarni WPani A. J. Ringmanówny w Dąbrowie Górniczej, 

ul. Sobieskiego, róg Sienkiewicza.
Pragnący otrzymać bilety miesięczne abonamentowe i miesięczne 

szkolne winny dostarczyć ictografję. Bliższych informacyj udzielają 
miejsca sprzedaży. 940

zleciał z wozu i zabił się — mówili 
sąsiedzi. Całą sprawą zainteresp-wała 
się policja. Przeprowadzone docho­
dzenie wykazało, że Traczyk zginął 
od uderzeń kłonicą.

Podejrzenie padło na młodego Tra­
czyka. Wzięty w krzyżowy ogień py­
tań chłopak przyznał się do ponurej 
zbrodni. Zabił ojca kłonicą, przyczem 
pomagał mu służący. Po morderstwie

zimnemu już trupowi, zabrał 60 zło­
tych i niklowy zegarek.

— Dlaczegoś to zrobił? — zapytał 
przodownik policji.

— Matula mnie namówili. Mieli in­
nego to się chcieli starego pozbyć. O- 
biecali 100 złotych jak zamorduję. 
Straszna jest doprawdy potęga ciem­
noty. Całą „godną rodzinkę" wraz 
ze służącym odstawiono do więzienia.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Zmniejszenie obrotów w Banku Polskim

W PORÓWNANIU Z ROKIEM 1924.

Obroty Banku Polskiego w r. 1927 wy 
nosiły 72 mil jardy zł. Z obrotów tych 
około dwie trzecie przypada na oddział 
warszawski który dokonał obrotów na 
kwotę 46 mil jonów złotych.

Odstęp między obrotami oddziału 
warszawskiego a wszystkich innych od­
działów jest niezmiernie wielki, rzadko 
spotykany w praktyce innych banków. 
A mianowicie obroty warszawskie są 17 
razy większe od obrotów drugiego z 
rzędu największego oddziału Banku Pol 
skiego, a mianowicie oddziału katowic­
kiego. którego obroty w r. 1927 wynio­
sły 2.796 railjonów zł. Następnie idą Po 
znań 2.478 milj zł., Lwów 1.759 milj zł.. 
Łódź 1.709 milj. zł., Kraków, 1.572 milj. 
zł., a w dalszym odstępie Wilno, Sosno­
wiec, Bielsko, Bydgoszcz, Królewska Ilu 
ta, Lublin i t. d.

Tak niezmiernie wysoki udział oddzia 
łu warszawskiego w ogólnych obrotach 
Banku jest objawem silnej centraliza­
cji życia gospodarczego w Polsce, ten­
dencji skupiania się całego ruchu han­
dlowego i finansowego w stolicy, w któ 
rej widzimy także przedstawicielstwa 
lub nawet centrale firm, działających 
głównie na prowincji. Z drugiej stro­
ny cyfry te świadczą z pewnością także 
i o dążności Banku Polskiego do centra­
lizacji agend bankowych.

Charakterystycznym jednak jest obja

Kronika go
NOWELIZACJA ROZPORZĄDZENIA 

O ORGANIZACJACH GIEŁDOWYCH, 
jjest projektowana w Ministerstwie 
przemysłu i handlu. W szeregu zmian 
ma być wprowadzona ustawowo kategor 
ja uczestników giełd, która dotychczas 
polskiemu ustawodawstwu giełdowemu 
nic była znana; wyłoniła się bowiem ko­
nieczność dopuszczania do tranzakcyj 
giełdowych pewnej kategorji osób. 11- 
czcstnicy giełdy będą ograniczeni w 
swych prawach w myśl pierwotnej u- 
stawy, a szczególniej nic będą mdi pra 
wa branki udziału, w walnych zgroma­
dzeniach oraz czynnego lub biernego 
prawa wyboru do władz i organów gieł­
dy. Następnie wprowadza nowela rze­
czoznawców i próbobiorców giełdowych, 
stosując do nich formę zaprzysiężenia 
maklerów giełdowych. Poza tern nowe­
la rozszerza kompetencje sądów r oz jem 
czvch.

MŁYNY BYDGOSKIE. W dniu 8 
b. ni. odbyło się posiedzenie komisji 
micdzyministerjaliiej, na którem roz­
ważana była sprawa spichrzów i mły­
nów bydgoskich, stanowiących, wła­
sność państwową. Młyny te zajmują 
obszar 7 ha, otoczony odnogami rzeki 
Brdy. Ze względu na wyjątkowo do­
godne ich rozmieszczenie, pozwalają­
ce na wyzyskanie siły wodnej — ko­
misja stwierdziła konieczność prze­
prowadzenia jaknaj szczegółowszych 
badań, które pozwoliłyby na należyte 
wyzyskanie wszystkich przyrodzo­
nych możliwości tego terenu, co ze

wem fakt, że w porównaniu z r. 1926 o- 
gólne obroty Banku Polskiego wzrosły 
w r. *1927  o 15 miljardów zł. Jednakże 
pomimo tego wzrostu, obroty Banku 
Polskiego w r. 1927, ®t. j. czwartym ro­
ku jego działalności nic dorównały po 
przeliczeniu na walutę złotą obrotom w 
pierwszym roku działalności, t. j. w r. 
1924.

I tak w r. 1924 bilans Banku Polskiego 
za 8 miesięcy działalności Banku (Bank 
Polski rozpoczął swą działalność 28 Lwie 
tnia 1924 r.), wykazał obrót w kwocie
57.5 miljardów zł., czyli w stosunku do 
całego roku 56.2 miljardy. Gdybyśmy 
te ostatnią kwotę przeliczyli na złote we 
dług obecnego parytetu, to otrzymamy 
równowartość 96 miljardów zł.

Widzimy więc z tego, że obroty w 
czwartym roku działalności Banku Pol­
skiego pomimo znacznego wzrostu w sto 
sunku do r. 1926 przedstawiają zaledwie 
75 procent obrotów w pierwszym jego 
roku.

Co jest przyczyną tego stanu rzeczy? 
Oto niewątpliwie prócz zanadto rygory­
stycznej polityki kredytowej, wpływa 
ponadto trwający, ciągle, a obecnie o- 
gromnie spotęgowany kryzys gospodar­
czy. Obroty Banku Polskiego są nie­
wątpliwie fotografją naszego życia go­
spodarczego. W r. 1927 wypadlo o 25 
proc, gorzej aniżeli w r. 1924

spodarcza.
względów ogólnogospodarczych ma 
pierwszorzędne znaczenie.

FUNDUSZ BUDOLWANY WOJE­
WÓDZTWA ŚLĄSKIEGO. Sejm 
śląski uchwalił projekt ustawy o u- 

' tworzeniu śląskiego funduszu pożycz 
kowego. Fundusz ów zostanie utwo­
rzony z potrąceń w wysokości 10 
proc, z komunalnych podatków po­
średnich, z podatków powiatowych 
i gmin wiejskich, oraz z opłat skarbo 
wych od litra spirytusu. Ponadto wo­
jewództwo śląskie datować będzie ów 
fundusz regularnie co pewien czas od 
powiedniemi sumami. Pierwsza do­
tacja woj. Śląskiego ma wynosić 
100.000 zł. Funduszem administrować 
będzie oddział śląski Banku gospodar­
stwa krajowego.

POŁĄCZENIA MORSKIE GDAŃSKA 
Z AMERYKĄ POŁUDNIOWĄ. Proble­
mat bezpośredniego połączenia Polski z 
Ameryką Południową, który utrudniał 
naszą ekspasję handlową w tamtym 
kierunku, został rozwiązany. Szwedzka 
linja „Jonson Linę" przedłuża w nąjbliż 
szym czasie rejsy do Gdańska, ewentu­
alnie Gdyni. Statki kursować będą re­
gularnie raz na miesiąc i zawijać do 
Buenos Aires, Santos, Monte \ ideo i 
Rio de Janeiro .— Zastępstwo linji na 
Polskę objęło Warszawskie Towarzy­
stwo Transportowe. Obok istniejącej 
linji finlandzkiej jest to drugie połącze­
nie naszych portów z Ameryką Połud­
niową,

Z giełdy warszawskie!.
CEDUŁA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

z dnia 15 lutego 1928 r.
Bank Handlowy- 125.00, Bank Pol­

ski 153.50-rl55—155.25, Bank Zachod­
ni 55.00, Bank Sp. Zarobkowych 91.50, 
Siła i Światło 110.00—121.00, Cukier 
74.00—78.00, Wysoka 155.00—155.75, 
Borkowski 18.25—18.50, Żegluga 40.00 
Węgiel 98.50—101.00, Nobel 39.50— 
41.00;, Lilpop 40.75, Modrzejów 45.50 
—44.00, Ostrowiecki 83.00, Pocisk 
Pocisk 11.50, Starachowice 63.00— 
64.00, Haberbu-sz 166.00.

WALUTY I DEWIZY.
Nowy Jork 8.90, Londyn 43.44 ti yy 

czwarte, Paryż 55.05 i jedna czwdi ig 
Włochy 47.23, Szwajcarja 171.50, Ho- 
landja 558.95, Dolarówka 5 proc. 
68.00, Ziemskie Kredytowe 4 i pół 
proc. 56.75, Poz. konwersyjne 5 proc. 
67.00.

Tendencja dla akcyj mocniejsza, 
obroty ożywione', a dla walut spo­
kojna.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Notowania giełdy zbożowej w dniu 

wczorajszym bez zmiany. Usposobie­
nie spokojne.

Program radiowy
na wtorek 14 lutego b. r.

KATOWICE: 16.20 Komunikaty Polsk 
Zw. Zrzesz. Gosp. Woj. Śł.

16.40 Wykład historji Polski.
17.05 Komunikat Wydziału Oświecc-1 

nia Publicznego Woj. Śl.
17.20 Wykład języka polskiego (k.

* wyższy).
| 17.45 Koncert z Warszawy. Cz. I. Szu-
| bert: Symfocja H-moll — orkiestra. Pie- ■ 

śni i arje—odśp. p. Nowacka-Hann. Cho­
pin: Ballada As-clur. Nokturn E-moll, 5 
mazurki wykona na fortepianie p. No­
wacka - liska.

18.40 Rozmaitości.
’ 18.55 Komunikat harcerski.
’ 19,20 Transmisja z Poznania opery. 
’ „Miłość Trzech Króli" Itale Montemez- 
i ziego.

■ 22.00 Sygnał czasu i komunikaty: spoi’ •
towy, P. A. T. i policyjny.

22,30 Tra-nsm. muzyki lekkiej z ka­
wiarni Atlahtic.

Wieści z Rosji.
ŚLUBY I ROZWODY ROSJI 

SOWIECKIEJ.
W roku 1927 zarejestrowano w Ro 

■ sji, europejskiej 819.520 ślubów i 
, 245.520 rozwodów. Znaczy to, że na 

trzy śluby przypada prawie jeden 
rozwód.

POŻAR DOMU, KTÓRY OCALAŁ 
PODCZAS POŻARU MOSKWY

W ROKU 1812. /
W tych dniach wybuchł pożar w do 

mu nr. 52 na bulwarze Nowińskim w 
Moskwie. Dom ten, wybudowany jc 

* szcze przed wojną rosyjsko-francu- 
ską,- jest jednym z niewielu domów, 
które nie padły pastwą płomieni pod 
czas pożaru Moskwy w 1-. 1812.

Ogień zniszczył doszczętnie miesz­
kanie znanego reżysera Mejercholda 
i misti-ża baletu Golejzowskiego.

JAKIE KSIĄŻKI ZNAJDUJĄ SIE 
W ROSJI NA INDEKSIE.

Główny polityczny komitet oświa 
towy opublikował w tych dniach no- . 
wy spis autorów, znajdujących się w 

| Rosji na indeksie. Wedlu"- spisu tego
• w bibljotekach sowieckich nie mogą 

się znajdować dzieła następujących
• autorów (wydania przedrewolucyj­

ne): Awerczenki, Niemiirowicza-Dan 
czenki (opowiadania i powieści), Za-

’ cher-Mazocliy, Bi-eszko-Breszkowskię.
go. Wierzbickiej. Wsiewołoda-Solo- 
wiewa, Kries-towskiego, A. Pazuchina 
i Awenarjusza (z wyjątkiem niektó­
rych powieści o Gogolu i Puszkinie);

Postanowiono natomiast pozostawię 
w bibljotekach EwangcJje. koran, hi 
blję oraz wszelkie dzieła religijne 1 
hisioryćznó-kościelne.
e®» sw® e®a® sasa: ©u® 
Zaolsume sie do EMS.
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Biała anegdota.

ROZMOWA CHŁOPA SOWIECKIE­
GO Z KALININEM.

W Rosji krąży cały szereg antibol 
szewickich anegdot, które są tembar- 
dziej niebezpieczne, że nawet naj­
wierniejsi komuniści z przyjemnością 
je sobie opowiadają. Podajemy jedną 
z tych białych anegdot:

Do Kalinina przyszło dwuch chło­
pów. Jeden z nich przemawiał a dru­
gi uparcie milczał.

Kalinin: — Jak się wam powodzi 
na wsi?

— Źle, Michale Iwanowiczu.
— Nieuroda?
— Chwała Bogu nie można narze­

kać.
— Podatki zbyt wielkie?
— Wielkie bo wielkie, ale człowiek 

się może przyzwyczaić.
— Może milicja robi wam trudno­

ści ?
— Nie, z milicją zawsze jednako­

wo. dasz butelkę wódki i dogadasz się 
z nimi jak z rodzonym bratem.

— Dlaczego więc narzekacie, że 
sie wam źle powodzi?

— Nie mamy Michale Iwanowiczu, 
spodni. Jak żona idzie jedne do rzeki 
wyprać, to musisz w domu siedzieć, 
jak pies na łańcuchu, bo nie masz dru 
gieh na zmianę.

Kalinin zamyślił się, ale po chwili zna 
lazł wyjście z sytuacji. — Nie macie

i
czego narzekać, bo są kraje gdzie 
chłop nie ma nawet, jednej pary spo­
dni i chodzi zupełnie nago.

■— Rany Boskie! a gdzie to jest?
— Naprzykład w południowej A- I

fryce
W tej chwili, chłop który dotych­

czas milczał podrapał się za uchem i 
powiedział: — To tam chyba sowie­
ty są już od trzydziestu łat.

dni zanim ustalono, iż Watson jest Wat- 
sonem.

Tym razem dłuższy już czas będzie 
miała spokój nieszczęśliwa ofiara losu, 
albowiem sobowtóra jego osadzono w 
więzieniu.

£
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Straszny sobowtor.
BANDYTA PODOBNY JAK KROPLA WODY DO UCZCIWEGO OBYWATE­

LA.
Ernest Watson, szanowny obywatel wał spędzone z przyjaciółmi godziny, a-

Londynu ma swego sobotwóra, który o- 
brzydził mu życie i stał się powodem 
wielu jego nieszczęść.

Sobowtór Watsona nazywa się John 
Brown i jest zawodowym bandytą, wła­
mywaczem, fałszerzem czeków i oszu­
stem.

Przed dwoma laty szedł mr. Watson 
spokojnie przez ulicę. Nagle zjawiło 
się dwu detektywów i arsztowali go pod 
zarzutem włamania się do banku.

Trzy dni udowadniał aresztowany swą 
niewinność i z wielką biedą wydobył się 
na wolność.

Od tej chwili zapisywał mr. Watson 
gdzie i w jaki sposób spędzał każdy 
dzień aby na żądanie władz udowodnić 
swe alibi.

Ale i ten system go zawiódł.
Dwa razy zatrzymano go w więzieniu 

po kilka dni zanim wyjaśniła się spra­
wa. Dlatego też rozdawał mr. Watson 
swe bilety wizytowe, na których wypisy

by w razie potrzeby mogli zaświadczyć, 
że w tym właśnie czasie nie rozbijał, nie 
kradł i nie popełniał oszustw. Lecz i ta 
przezorność nie ochroniła go od przy­
krości.

Przed kilku dniami przyprowadzono 
znów mr. Watsona do urzędu, a sędzia 
śledczy zadał mu pytanie:

— Jak się pan nazywa?
— Watson.
— Proszę pokazać dokumenty!
Uwięziony wydobył cały szereg legi- 

• tymacyj, zaświadczeń, świadectw, li- 
f stów i notatnik z planem spędzonych 

dni.
Było to wszystko mało. Tuż obok ob­

winionego stał jego sobowtór, który 
twierdził, iż nazywa się także Watson i 
na dowód pokazał nietylko legitymację 
i zaświadczenia, ale nawet metrykę 
chrztu.

Ofiara swego sobowtóra powędrowała 
więc do więzienia i znów upłynęło kilka

W obecnym roku jubileu­
szowym już wszystkie matki 
wiedzą, iż od lat 25 jedynie

Puder, Mydło i Krem 

„h nur 
utrzymują w zdrowiu i czy­
stości ciałko dziecięce. 165

WŁOSÓW Seaieuśuup^ 
„esencja Chinowo Chmielowa® i 
„Mydło Chinowo - Chmielowe", 
ta Kogutkiem) Sprzedają apteki 
składy apteczne. Główny skład 
Apteka Gąseckiego, ul. Freta 
Nr. 16. 5277
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Biały Tydzień \
Specjalna sprzedaż wyrobów
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Chcąc dać możność Sz. Kliienteli tanio zaopatrzyć 
się w białe towary, od 15 do 23 lutego urządzam 

sprzedaż po wyjątkowo niskich cenach.
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patoka kuracyjny czysty bez do­
mieszek, ostygły pod gwarancją z 
własnej jedynej największej gali­
cyjskiej pasieki 5 klgr 15.50 zł., 
10 kigr. 29 zł, 20 klgr. 55 zł. wraz 
z naczyniem i opłatą pocztową, 
wysyła za pobraniem: Eugenjusz

Biliński w Zbarażu 950-y

gi<xxxxxxxxxa

Magazyn bławatny Bronisław Garliński
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 19.

! Ważne dla Pafi Gospodyń! || 
§ Cukier, ffią.Łą pszsnną 

Artykuły zbożowo-mąGzne i Kolonialne
POLECA.

NAJTANIEJ
NOWOOTWORZONY CHRZEŚCIJ AŃSKI SKLEP

ALEKSANDER GOLNIK,
Sosnowiec, Dekerta 5 (dawn. Policyjna). Telef. 11-35.
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Chemika D ra FRANZOSA, jedyny radykalny 
i wypróbowany środek ( nacieranie ) na

REUMATYZM 
kłucie z powodu przeziębienia, na postrzał 

ischias i t. p.
ZĄDAC W APTEKACH

Wyrób i główna sprzedaż Apteka Mikolascha 
Lwów, Kopernika 1. 17

1II

OGŁOSZENIE.
W dniu 11 lutego 1928 roku Sąd okręgowr w Sosnowcu 

w Wydziale Cywilnym w składzie nastąpu ącym: Przewodniczą 
cy L. Konic, Sędziowie: S. Muchanow, G. Żukowski po rozpo 
znamu sprawy ogłoszenia upadłości handlującemu Edmundowi 
Moszkowskiemu zaoczny wydał wyrok następujący: ogłosić u- i 
padłość Edmundowi Moszkowskiemu handlu ącemu, zam w So 
snowcu przy ul. Dęblińskie! 7; datę otwarcia upadłości ozna 
czyć tymczasowo na dzień 20 kwietnia 1926 r ; Sędzią-Komi 
sarzetn mianować Sędziego Sądu Okręgowego Grzegorza Zu 
kowskiego i Kuratorem upadłości adwokata Mieczysława Chą­
dzyńskiego; nakazać opieczętowanie kantoru, składu, kasy 
ksiąg zbiorów dokumentów, rejestrów, papierów i ruchomość, 
upadłego wszędzie gdziekolwiek one się znajdują; dokonać pu 
blikacji wyroku i wpisu w rejestrze handlowym o ogłoszeniu 
upadłości; względem upadłego Edmunda Moszkowskiego zasto 
sować dozór policji; zobowiązać tirmę „Wolbrom*  Sp. Akc. dc 
wpłacenia na ręce Kuratora upadłości 300 zł. zaliczki na ko­
szta postępowania; odpis wyroku przesiać Prokuratorowi przy 
sądzie Okręgowym w Sosnowcu; wyrokowi nadać rygor tym 
czasowego wykonania. ,

Nadmienia się, że termin ogólnego zebrania wierzycieli 
celem wyboru Syndyka tymczasowego został wyznaczony ni. i 
dzień 24 luty 1928 r. o godzinie 11 przed południem w Są 
dzie Okięgowym w Sosnowcu w sali Nr. 11, gdzie strony za 
interesowane mają się stawić osobiście lub przez swoich pet 1 
nomocników.

946 Kurator masy upadłości
Adwokat Chądzyński.

MWIMZIffllE!
, Szwajcarskie Go- 
rzkie 2ioła“ z mar-

1 ką ,K o g u t“ są 
stosowane przy 
chorobach żołądka, 
kiszek, obstruk­

cji, kamieniach żółciowych. — 
„Szwajcarskie Gorzkie Zio!a“ z 
naturalnym łagodnym środ­
kiem przeczyszczającym, ułat­
wiającym funkcje organów tra­
wienia, działającym przeciwko 
otyłości BSzwajćajsfcie Gorzkie 
Zioła" pobudzają apetyt Sprze­
dają apteki i składy apteczne 
po zł. 1.50 za pudełko. — Skład 
główny apteka A. GĄSECKIcGU 
w Wai szawie, ul. Leszno 41. jo

MATKI! żądajcie w aptekach i dro­
geriach hygjeaicanej przysypki dla 
dzieci .PUDER DZlDZC (z Kogut 
siem, utrzymującej ciało dziecka w 

zdrowiu i czystości. 6382

lekiama jest Mynią liandin.
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DĄBROWĄ GÓRNICZA UL. KRÓLOWEJ JADWIGI Nr. 2.

PIERWSZORZĘDNA FIRMA CHRZEŚCIJAŃSKA.
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Od poniedziałku 13 lutego

„Dama bez zasłony
Dramat erotyczny

W roli głównej LIL DAGOWER 
i GOSTA ECKMAN.

U

99

KINOOAZA'
Dziś i dni następne.

Pierwsza amerykańska realizacja euro, 
pejskiejego reżysera

F. W. MURWANA

Kino
„SFINKS"

WZOREM LAT UBIEGŁYCH

od poniedziałku dnia 20-go lutego b. r. 
urządzamy reklamową sprzedaż białych towarów pod nazwą 
„BIAŁY TYDZIEŃ", która da możność najszerszym*  kołom 
klijenieli zaopatrzenia się w płótna, materjały bieli źniane, ma­
teriały pościelowe, obrusy, ręczniki, chusteczki i inne białe 

towary po

GENACH WYJĄTKOWO NISKICH 907
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Następny program!!! w Piątek 17 lutego. Następny program!!!

„Wieża Miłości4* (Son Juas) 
Dramat osnuty na peomacie LORDA BYRONA 

W roli głównej JOHN BARRYMORE.

ANONS: Wielki Polsici film „Mogiła nieznanego Żołnierza" w lutym

„Wschód Słońca
W głównej roli „J A N E T G A Y N O R‘

Ol poniedziałku 13-go uo 19-go lutego (BARDELYS)
bb Potężny dramat w 12 aktach. 

W roli głównej słynny artysta 
z pamiętnego obrazu (Symfo­
nia Zmysłów) JOHN GILBERTKsiążę Miłości

Choroby płuc!
. hemdgen
gft-Ł przetwór-aelaza

1^' '

Magistra KLAWEKLAWE

ORYGINALNY TYLKO Z FIRMA.

L. Z. 129|2S

Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age“ 
przy gruźlicy, broncbicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie sięplwociny, 
wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała. „Balsam Thiocolan Age“ 
sprzedają apteki i składy apteczne 
(drogerje). Żądajcie tylko w ory- 

ginalnem opakowaniu apteki

s A. Gąseckiego 
w Warszawie, 41 Leszno.
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Uprasza się Sz 
publiczności o przy­
chodzenie na po­
czątek „SEANSÓW" 
Początki seansów przy 

kasie biletowej

Od poniedziałku 20 lutego
„Niewolnica Demona*

dramat w li ta aktach. W roli głównej
PAWEŁ WEGENER.

GABiNET KOSMETYCZNY
EWY HAMBURGEROWEJ

Masaż twarzy, stałe przyciemnianie 
brwi i rzęs, usuwanie wągrów.

Najświeższe nowości paryskie ma­
seczki piękności, balsamiczne, bło­

tne i maqu:llage — szyi.
Ceny przystępne. —- Sosnowiec Pił­
sudskiego 12,— lewa oficyna 1 pię­

tro, tel 603. 596-3

-±—jr - n - rui ii i iiufi i, iiiiiTriinmiMmirmii mm n 
| Kupno i sprzedaż. |

i I
poszukuję 3 pokoje z tnctmlę w 
- Sosnowcu. Warunki czynszu we­
dług umowy. Zgłoszenia. Sosnowiec, 
telefon 243 _ 873-4

Lokale.

Posady i prace. |

OGŁOSZENIE,
Przewodniczący Wydziału Cywilnego Sądu Okręgowego w Sos­

nowcu na zasadzie art 4 Rozporządzenia Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Polskiej z dnia 23 grudnia 1927 r. (Oz. U. N. 3|28 poz. -20) 
ogłasza, że w dnia 28 lutego r. b. o godzinie 10 na posiedzeniu pu- 
blicznem w sali rozpraw rozpoznawane będzie przez Sąd podanie 
adwokata Pawełka, pełnomocnika firmy „Renoma'*  Jakóba Bermana w 
Będzinie o odroczenie wypłat i źe wierzyciele tej firmy mogą przy­
być na rozprawę celem udzielenia wyjaśnień. 942

Wice Prezes (Podpis nieczytelny).

MECHANIK 
WARSZTATOWIEC 

z długoletnią praktyką w bu­
dowie i reperacji maszyn po­
szukuje odpowiedniego zajęcia 
Adin. „Kurjera Zachodniego" Oka­
zicielowi 50 cio zl Nr. 488165 557

Cmoking z kamizelką na niższego, 
szczuplejszego mężczyznę prawie 

uuwy oraz różne książki i nuty do 
sprzedaniu Pogoń. Długa 22 555

Urządaeme salepowe do spraeaama 
Sosnowiec, Piłsudskiego 53.

___________  554 
Oadioamatorzy! Do detektorów ta- 

nie i ładne pudelka. Pracownia 
ram „La Ornamo**  Sosnowiec, „Ruz- 
woj“, Kościelna, podwórze. Tamże 
wielki wybór ram do portretów. 
___________________ 936 
O (Kupię łóżeczko dziecinne zelazne.

Zgłoszenia do Kurjera Zachua- 
niego w Dąbrowie.____________ ’9t6
ORYCZKĘ kubię w dobrym stanie. |

/.głoszenia do .Kurjera" bosna- I 
wiec pod Bryczka, 944 I

potrzebni chętni ludzie do pracy a*
* kwizycyjnej na wysoką prowizję. 
Katowice, Rynek J, Gwóźdź, 943 
potrzebna, zdoinalmfetowa ze źwia*
* dectwami do bufetu U klasy So­
snowiec 937
Qsoba uczciwa starsza lab młodsza 
w umiejąca gotować potrzebna aa- 
rai do obsługi osoby będącej na 
djecle. Pogoń Diuga 22. asa 
potr.ebna panienka do porncey w 
1 restauracji Dąbrowa Sobieskiego 
3-  U2U

I Różne. I
^gubiono na pogrzebie w nie- 

ozielę kolczyk z rubinami pamią­
tkowy. Łaskawy znalazca aecbce 
zwrócić za wynagrodzeniem do admi­
nistracji , Kurjera Zachodniego".

CEMY PBENUMEfłATY:

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 
3 EŁ 50 grr„

Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 253. 
Cena egzemplarza 2© jjroszy.

Przsd tekstem (Pierwsza strona) za wiersz m® Wanewy układ 4-szpaHowy 50 jr. 
W tekście.................................................................................35 .
W tekście, w kronice ...... .... 50 .
Za tekstem.............................. . . . . 5 , 15 .
Bekreiojl w tekście, za wiersz mm. 1-łam. tikled 4-szpaltcwy (do 50 wierszy) 15 jr.

(do 80 . ) 25 ,
(no 100 . ) so.
(ponad 100 w.) 35 .

CENY OGŁOSZEŃ:
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr, za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zŁ 
Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 

drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło­

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 cm.’ Zł. 1.50.

mes>AECCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64.
ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.

Fi^e i agentury własne: Będzin, Kałachreskiego 7.
iiedoWor; TĄją.EUSZ OP1OŁA.

Dąbrowa, SchiEskiego 8. telef. 1-25. Zawiercie, 3-ga Maja 27. Grodziec, Bądziśsh.
Druk. „Kurjera Zachodniego" u/ Sosnowcu. Dęblińska 1. Wydawcy. Sp-Akc. JCURJER ZACHODNI*.


